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O G Ł O S Z E N I E
terminu prehśuzyinego co do poszukiwania p en sy y  p rzez n iegdyś Oficerów w woysku Xięstwa Warszawskiego,

Z  dn ia  9. K w ietnia  iga8-
W ielokrotne O ficerów niegdyś w  w oysku  Xięstw a W arszawskiego prośby o p en sy e , były  N . K rólow i 

p ow od em , oddać reef z tę pod troskliw ą rozwagę, i przez w ydany do M inisteryum Stanu Nay w yższy  rozkaz ga­
b inetow y z d. 9 '. l.u lego  igaS ., zakreślaiący ostateczne zasady postępowania względem  tychże O ficerów zgodnie 
* stosunkami traktatu, ustanow ić, celem  zgłaszania się z w szelkiem i tego rodzaiu pretensyam i, term in prekluzyiny  
I z e ś ć m i e s i ę e z n y .

M inisteryum  Stanu, maiące sobie polecone uregulow anie tey rzeczy, końcem  ostatecznego wszelkifch po­
dobnych  w niosk ów  upr/ątnienia , uw iadom ią o tern z tą uw agą, iż podług u stanow ionych  praw ideł, do rekla­
m ow ania pensyy w  ogólności, przypuszczoną iest tylko klassa takich O ficerów , którzy do czasu zaięcia W , X ię-  
tstwa Poznańskiego w  posiadanie (czy li do dnia 1. C zerw ca 1815 .), plącę reform ow a z kass X ięstwa W arsza­
w skiego dow od n ie albo w  rzeczy same'y pobierali, lub też stosow nie do urządzeń , które przy reorgatuzacyi armii 
polshiey lub iuz daw niey w zględem  n ich  w y s z ły , takow ą pobierać byli p o w in n i, i dnia 1. Czerwca lg t ę ,  
w  prow incyi Poznańskićy znaydow ali się i w  nicy pozo 'ta li, lub przed dniem 9 2 . Maia 1819. (iako dniem  za­
warcia konw encyi między Prussami i Rossyą tyczącey się pretensyy między Prussami i Królestwem P o lsk iem , i  
interessów  styczność z niem i m aiących) obrali sobie stale zamieszkanie w  obw odzie kraiu tutęyszego. R e-  
ila m a n ci tego rodzaiu pow inni zgłaszaiąc się z sw em i pretensyami w ylegitym ow ać się: naleźytem  w ykazaniem
iw eg o  zaw odu  w oyskow ego  podług załączonego w z o r u , książeczką ż o łd o w ą , którą każdy w o ysk ow y  Xięstwa 
W arszaw skiego posiadać m usiał, lub w  razie zagubienia teyźe, produkowaniem oryginalnego dekretu lub d ow o d u  
tyczączego się pobierania płacy reform ow ey, i  nareszcie zawierzytelnionćm  przez w łaściw ą K egencya św iadectw em  
U rzędu R adzczo-Z iem iańsk iego co do czasu , od którego O ficerow ie stałe w  W . X ięstw ie Poznańskiem  obrali 
tob ie zamieszkanie.

Ci zaś O ficero w ie , którzy za R ządu X ięstw a W arszaw skiego albo niepobierali p łacy reform ow ey lub  
niem ieli w yzn aczon ey  sobie p en sy i, ani zapew nionego w yraźnego prawa do dobrodzieystwa ze strony rządu, 
m ogą —  ieżeli się także dnia aa. Maia 1819. w  tuteyszym  znaydow ali kraiu —  w  tym  ty lko  przypadku być  
przypuszczonym i do pensyi, gdy należycie u d o w od n ić  potrafią, że w  miarę ich  stosunków  w  czasie rozwiązania 
X ijstw a  W arszaw skiego, pod ług  organicznych o n e g o l zasad, n iezaw odnieby pensyą ze strony R ządu byli uzyskali.



r .  .  M Inw tew tw o  w o y n y  r o z p o z n a w a n e ,  same zaś p re tensye  p rzez to ż  M in is ters tw o
p o sp o łu  z Ministers twem finansów ustanaw iane .  P rz y zn an e  pre tensye  zaległe w yp łacan e  beda  obligami d ługu 
pańs tw a  p od ług  nom in a ln ey  w artośc i .  * • b b

W szyscy więc niegdyś w o y sk a X ię s tw a  W arsz aw sk iego  O ficerow ie ,  m niem aiący  być w s ta n i e  okazania p raw a  
d o  pensyy w edług  poprzedzaiących  n ay w y źszy ch  posta n o w ień ,  i a lb o  się ieszcze o liia niezgłosili, lub  przepisana 
p ow yzey  legitym acyą met osta tecznie w y kaza li ,  zostaią ninieyszem w ezw ani ,  ażeby w  przeciągu oznaczonego  ter­
m in u  pre uzyinego s z e ś c i u  m i e s i ę c y ,  o d  daty  zamieszczenia tego uw iadom ien ia  w  pism ach p u b l icznych  
r a c h u ią c ,  zgłosili się z pretensyami i o neź  u dow odn i l i ,  ile że po  up ły r i iem u  tegoż t e rm inu  czynność  ta zostanie 
JMmKniętą, a nas tępnie,  s tosownie do  nayw yższego  rozkazu,  na pó im eysze  w n iosk i  p o d  żadnym  w a ru n k ie m  wzgląd 
m e  będzie m ia n y 4 '  r  J •

r In tcressowani w  tey  mierze n iechay  się udad zą  do  G łó w n e y  K o m m e n d y  ego k o rp u su  armii  w  P o z n a -  
n tu ,  k tó ra  ma sobie polecone zbieranie p o d a ń  celem przesłania ich  M inis ters tw u  w o y n y .

W z g  ędem  p o d a n y c h  iuż p rzez rozmaite  osoby  w n io s k ó w ,  w zględem  k tó ry c h  zawieszoną d o tą d  była  
ctecyzya, w y jd ą  teraz dalsze rozporządzenia  stosownie do  wydanego przez N .  P a n a  ogólnego postanow ien ia .

B erlin , dn ia  9. K w ie tn ia  18: 8. r

K rólewskie Ministeryum Stanu.
B a ro n  A l t e n s t e i n .  S c h u c k m a n n .  H rab ia  L o t l u m .  H rab ia  B e r n s t o r f f .  H a k e .  H rab ia

D a n c k e l m a n .  M o t z .

W z ó r .
i )  S top ień .  ref;o ; p t(5reg0 czasu p o b ie r a ł ,  l u b ,  ie-

\ r w i f  * n “ y ,,s'<0* żeli  takowe'y m ep o b ie ra ł  ‘ieszcze rzeczywiście,
3) P o łk  w  k tó ry m  naos ta tku  zostawał. przez iakie szczególne lub  ogó lne  rozporządzenie

W  eyście w  s łużbę 1 d ok ładne  w ykazan ie  zaw o d u  K zadu  Xięstwa W arszawskiege  m niem a lą uzasa-
woyskow ego  . . .  d iuć ,  i w  iak.ey ilości.

| )  L z y  1 1 przy iakiey okazyi został r an iony  i czyli p o -  y) Dzień  , k tórego o b ra ł  sobie zamieszkanie w  kraiii  
t>; t łada ozdoby  h o n o ro w e .  tu teyszym.

ć z y l i ,  i iak^  p łacę  r e fo r m o w ą ,  tudzież  o d  k tó -

W iadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  4.  Cze rwc a .

J O .  X i ą ź ę  S u ł k o w s k i ,  o d i e c h a ł  lu ztąd  
d o  R y d z y n y .

Kró l .  Francuzk i  g o n i e c  g a b i n e t o w y  C r i -  
S t o p h e ,  prz e i e c ha ł  t ędy  g o ń c e m  z Pa ry ża  
d o  Cesa rsko -Ro ssy i sk i ey  g ł ó w n e y  kwatery .

W iadomości zagraniczne.v_>

N i e m c y .
Z  D r e z n a ,  dnia 26. M a i a .

D n i a  13.  m.  b. przyby ła  tu J ey  Kr ó le w ie zo -  
ska M o ś ć  X i ę ź n i c z k a  Pruska N a s t ę p c z y n i  tro­
n u ,  a dn ia  24.  J e g o  Kró iewiczoska  M o ść  X ią-  
ź ę  Nas tępca  tronu P r u sk ie g o  i zaię l i  przypo-  
r z ą d z o n e  dla s i eb i e  p ok o ie .  J e g o  K r ó i e w i ­
czoska  M o ś ć  X ią ź ę  Jan w y ie c h a ł  by ł  na sp o t ­
kan ie  Kró l ew icz os twa  J ch m ć .

i ?  o s s  y  a .
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  24.  Mała.

N .  Cesarz  p r zy b y w sz y  d o  F l ź b i e t o g r o d u  
dn ia  IJ.  :n. b. o t rzym ał  raport  od  N a c z e l n e ­
g o  w od za  dr u g i eg o  w o y s k a ,  G e n er a ł a  M a r ­
szałka p o l n e g o  Hr .  W i t t g e n s t e i n ,  i ż  w oys ko  
ó g o  i 7go  korpusu p i e c h o t y ,  s t o s o w n i e  d o  
r o z p o r z ą d z e ń  Ce sar za ,  zrana dn ia  25.  K w i e ­
tnia,^ (dn ia  7. Ma ia ) ,  p o  o d b y c i u  w  o b o z i e  
kaźdey  brygady na bo żeńs twa  na k l ęczkach  i  
o d c z y ta n i u  n a y w y ż s z e g o  rozkazu  d z i e n n e g o  
z  d o .  14 . ,  przeprawi ło  s i ę  s zc z ę ś l i w i e  pr zez  
P ru t  w  trzech k o l u m n a ch  pod  Skul ianach ,  
Fal t s zy  i W o l o d u i - I s s a k i .  Prawa ko lu m n a  
p o d  d o w ó d z t w e m  Genera ła  Po ruczn ika  B a r o ­
na  Kr eutz ,  która t eg oż  dn ia  Jassy ob sadz i ł a ,  
po s t ęp owa ła  da l s zym p o c h o d e m  do F ok sza ny ;  
ś ro dk ow a  i l e w a  k o lu m na  c i ą g n ę ł y  w k ierun­
ku do  M a x im e n i ,  zkąd 6ty korpus p i e c ho t y  p o ­
rusza s i ę  ku Bukares towi ,  który,  aby tem śpie-  
s z n i e y  o b s a d z i ć ,  po s t ęp u ie  nap rzó d  m o c n a  
straż p r z e d n ia ,  po d  rozkazam i  G e n e r a ł a -M a .  
jora Barona  Ge i smar.  K or pu s  7 m y  zm ie rz a  
k u B r a i ł o w i ,  i z ac z n i e  o b l ę ż e n i e  tey  twier-
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d zy  d n i a  29. m.  b .  T y m c z a s e m  m a ły  o d ­
dz ia ł  p i e cho ty  i i a z d y ,  p o d  d o w ó d z t w e m  
P ó ł k o w n i k a  C h i m o t s z e n k o , szefa 38go pó łku 
s t r ze lc ów ,  k tóry c i ą g n ą ł  wpros t  ku  Ga laczo-  
w i ,  wzią ł  to mias to p raw ie  bez op or u .  Z a ­
łoga  tego miasta z ło żo na  z iakich 40 z b r o y -  
n y c h  tu r k ó w ,  dała  kilka r azy o g n i a ,  i r an i ł a  
n a m  lekko i e d n e g o  kozaka.  —  W i d a ć  ze  
w sz ys tk i ego ,  iż n ie p rz y j ac ie l  n i e s p o d z i e w a ł  
s ię  wca le  tak szbk iego  p o c h o d u  woysk n a ­
sz y ch  w x ięs twach  M u l t a n  i W o ł o s z c z y z n y .

Zos ta i ący  p rzy  J.  C.  M.  W i e l k i m  X ię c iu  
N as tę p c y  t r o n u ,  na uc zy c ie l  i ęzyka pol skiego,  
K ap i t a n  J u r e w ic z  i n i e m ie ck ie go  R a d z c a  
E r t e l ,  m ia n o w a n i  zostal i  kawale rami  o r d e r u

W ł o d z i m i e r z a  I V .  klassy.
D n i a  19. m.  b. u m a r ł  tu po d łu g ie y  c h o r o ­

b ie  w 80l>’m roi[U ży c ia ,  r zeczywis ty  T a y n y  
R a d z c a  A l e x a n d e r  S ab lu k o w ,  cz łon ek  R a d y  
pańs tw a  i Senator .

Z  O d e s s y ,  dn ia  25. K w ie tn ia ,
O d k ry c ie  statui  ś, p. X ięc ia  R i ch e l i eg o  n a ­

s t ąp i ło  w n ie d z i e lę  dn ia  22. b. m.  Statua by­
ła p o d  z a s ł o n ą ;  w cz te re ch  ro gach  kraty na 
oko ło  ped es ta lu  pow iew ał y  cz te ry  b a n d e r y :  
ro ssy i ska ,  f r a n cu z ka ,  angielska  i aus t ryacka ;  
Statki kup ie ck i e ,  z n a y d u ją c e  'się w p rzystani  
p o d  b u lw a r k ie m ,  pow yw ies za ły  swe pa w i l o ­
ny .  O  pół  do dwu nas te y ,  H r a b i a  W o r o ń c ó w ,  
G e n e r a ł  G u b e r n a t o r  N o w e y  Rossy i  i Bessara-  
br i ,  po  w ys łu c h an iu  mszy ś. w so b o r ze  P r z e ­
m i e n i e n i a ,  udał  s ię  na b u lw a r ,  w orszaku 
w ła d z  cyw i l ny ch  i woyskowych.  Ba ta l ion  
p u łk u  Ufsk iego  p iecho ty  l in i ow ey  stał uszy­
k ow an y  p r z e d  statuą.  Po  od czy ta n i u  r e ­
sk ryp tu  w ie k o p o m n e g o  Cesa rza  A l e x a n d r a ,  
k tóry za twie rdz i!  p ro iek t  wys tawien ia  tego po-  
m u i k a ,  w ie l eb n y  X ią d z  K u n ic k i ,  A r c h i r e y  
k a t e d r y ,  mia ł  s tosowną do  okol iczności  m o ­
w ę .  W  chwil i  od s ł on ię c ia  s ta tu i ,  powita ły  
i ą  o d g ł os  muzyki  woyskowey  i dzia ł  na ok rę ­
tach.  P a n  R i c a r d ,  i e d e n  z cz ło n k ów  kom-  
mis sy i  do  w zn ie s i e n ia  p o m n i k a ,  wystawi ł  
W w y m o w n y m  g łos ie  do br od z i e ys tw a  Ri -  
ch e l i e ug o  dla tey k rainy .  N a s t ę p n i e  P ro fes -  
Sorowie L i c e u m ,  A r c h a n g i e l s k i  i P i l l e r ,  po 
rossy isku  i po f r a n c u z k u , od da l i  p o c h w a ln ą  
cześć  za łożyc ie lowi  t ego  d o m u  oświaty.  P o  
u k o ń c z e n i u  m ó w ,  dała  s ię  s łyszyć woyskowa

m u z y k a ,  a  od d z i a ł y  żo łn ie rz y  p rz e c ią g n ę ły  
p rze d  s tatuą.  N as t ęp n i e  G e n e r a ł  G u b e r n a t o r  
zapros i ł  u r zę d n ik ó w  i zna kom i t ych  mie sz ka ń ­
ców na wspan ia łe  do  s iebie  śn ia dan ie  , p r z y  
k tó rem  w zn o sz o n o  toasty za zd rowie  panu ią -  
cego  M o n a r c h y , i do s to y ne y  iego ' rodz iny ,  
tudz ież  toast  na  pam ią tkę  Xięc ia  R i ch e l i e u .  
W i e c z o r e m  o ś w ie c o n o  pedes ta l  statui .

T u r c j a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 10. Maia .

( 2  D ostrzegacza A u str.)
W  ostatnich  cz te rnas tu  d n i a ch  zn a cz n i e  się 

z m n ie y s z y ły  obawy w zg lę de m  bl iskiego wy-  
b u c h n i e n i a  woyn y  z Rossyą.  — Suł tan  czę -  
ściey n iż  k iedykolwiek  pokazu ie  s ię  l u d o w i  
n a  czele  woyska , bywa na i ego pop isach  i 
s am  k ie ru ie  obr o ta m i  iazdy i p i e c h o t y ;  by ł  
o raz  p r z y t o m n y m  rozm ai tym  fes tyn om i z a ­
b a w o m ,  co właśnie n ie d a w a ł o  poznawać ,  iz­
by s ię  za nos i ło  na  bliską szcze rą  w o y n ę .  
I  tak dn ia  1. Maia był  na  wysp ie  H a l k i ,  na  
w y p r a w io n e y  m u  p r ze z  K a p u d a n a  Baszę  
u c z c i e ,  k tó rey  także W .  W e z y r ,  Se rask ie ro -  
wie  C h o s re w  i H u s s e in  i W i c e - A d m i r a ł  T a ­
h i r  Basza byli  p rz y t om ni .  Z w ie d z i ł  p o te m  
rozm ai t e  g r eck ie  klasztory tey wyspy,  i d a r o ­
wał  k aż dem u z n ich  po 500 P ias t rów.  — 
D n i a  8- u d a ł  s ię  Suł tan z ca łym d w o r e m  z se-  
r a iu  do  l a towego  mieszkania  w Beszyktasz ,  — 
D o t yc hc za so w y Muf t i  K a z i s a d e - E f e n d i  zos tał  
dn ia  6. n i e sp o d z i a n ie  z u r z ę d u  z ł ożony ,  a na  
iego  mi ey sc e  Ja se nd sz y- S ad e  E f e n d y  , który 
już  za H a l e t a - E f e n d e g o  t e n  u r zą d  s p r a w o ­
w a ł ,  m ia n o w a n y .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  28• Maia .

D n i a  24. powróc i ł  Kró l  i X ię s t w o  D e l f ino-  
s two z C o m p i e g n e , a Xiężna  Be r ry  z R o ś n y .

I z b a  D e p u t o w a n y c h  na p o s i e d z e n i u  d n ia  
24. Ma ia  za t r udn ia ł a  s ię  r o z t r zą sa n i em  pe ty -  
cyy,  N ie i ak i  P .  S z y m o n  L o r i e r e  z P a r y ż a  
żą da ł  p r z y w ró c e n i a  sob ie  s to pn ia  P ó ł k o w n i ­
k a ,  który n ie g d y ś  p o s i a d a ł , i p r z y s ą d z e n ia  
pens y i  za c z as ,  w k tó rym bez  s łużb y  zos ta­
wał.  P o d a i ą cy  p r o ś b ę ,  w y kr e ś l on y m  by ł  
ro zk a ze m  w im i en iu  Kró la  w y s z ł y m ,  za z ł e  
sp raw o w an ie  s i ę ,  n i e p o s ł u sz eń s t w o  i nieprzy* 
i a zn y  w zg lę d em  R z ą d u  sposób  my ślen ia ,  z li-
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sty w o y a k o w e y .  S p r a w o z d a w c a  z a s t a n o w i ł  s i ę  
n a d  p y t a n i e m ,  czy l i  c z y n ,  n a  k tóry  p o d a i ą c y  
p r o ś b ę  s i ę  u s k a r ż a ,  za m i n i s t e r y a l n y  u w a ża ć  
n a l e ż y ,  i m n i e m a ,  ż e  K ró l  i ako  n a c z e l n i k  
w o y s k a ,  m ó g ł  s i ę  c h w y c i ć  ś r o d k ó w ,  i ak i e  za  
p o t r z e b n e  o s ą d z i ł  w z g l ę d n i e  o s o b y  w  w o y -  
sku  zo s t a i ąc e y .  N i e  m i a ł ż e b y  R z ą d  m i e ć  p r a ­
w a  —  r z e k ł  —  o d d a l i ć  z e  s ł u ż b y  O f i ce r a ,  k tó ­
ry  s t o p i e ń  s w ó y  h a ń b i  p P o t r z e b a ź  tu  s ą d o ­
w e g o  w y r o k u ,  a b y  go  z l i s t y w o y sk a  w y k r e ­
ś l i ć ?  J e s t  to i e d n o  z  t r u d n y c h  z a g a d n i e ń ,  
k t ó r e  p r z y  r o z t r z ą s a n i u  p e t y c y i  i a k o w e y  n i e  
m o g ą  być  r o z s t r z y g n i o n e ,  VV p r z e k o n a n i u ,  
ź e  R z ą d  z b a w i e n n e  t y lko  z a m i a r y  m i e ć  m o ­
ż e ,  p r o p o n u i e  K o m m i s s y a  o d e s ł a n i e  p e t y c y i  
d o  M i n i s t e r s t w a  w o y n y .  H r a b i a  C o u t a r d  
m n i e m a ł ,  ź e  I z b i e  w o l n o  t y lk o  d o c h o d z i ć  
p r a w n o ś c i  c z y n u  M i n i s t e r s t w a  w o y n y ,  n i e  
w d a w a i ą c  s i ę  w  r o z p r a w y  o p r e r o g a t y w a c h  
k r ó l e w s k i c h .  C h o d z i  tu t y lko  o t o :  czy  M i n i ­
s t e r  w s z c z e g ó l n y m  ty m  p r z y p a d k u  g r a n i c  
s w o i e y  w ł a d z y  n i e p r z e s t ą p i ł .  P a n  S z y m o n  
L o r i e r e  o d d a l o n y m  z os t a ł  z woyska  na  m o c y  
ak tu  z p r e r o g a t y w  k r ó l e w s k i c h  w y p ł y w a j ą c e ­
g o ,  akt  t e n  n i e  m o ż e  b y ć  za  b e z p r a w n y  u w a ­
ż a n y m .  G e n e r a ł  G e r a r d  p o p i e r a ł  w n io s e k  
K o m m i s s y i .  P ó ł k o w n i k  S z y m o n  L o r i e r e  

r z ek ł  —■ s ł u ż y ł  p o d e m n ą  i n a  b ó i o w i s k u  
zy sk a ł  t e n  s t o p i e ń ;  o d i ę t o  m u  g o  n i e p r a w n i e ,  
a l b o w i e m  p r a w o  z a s t r z e g ł o :  ż e  ż a d e n  ż o ł ­
n i e r z  b e z  p o p r z e d n i e g o  s ą d o w e g o  w y r o k u  
n i e  m o ż e  być  s ł u ż b y  i s t o p n i a  s w e g o  p o z b a ­
w i o n y m .  M n i e m a n i a  P ó ł k o w n i k a  —  z a k o ń ­
czy ł  m ó w c a  —  k tó r e  b y ł y  p o w o d e m  d o  w y ­
k r e ś l e n i a  na z w i sk a  i e g o  z l i sty w oys ka ,  d z i e -  
l e rn y  w s z y s c y ,  ż ą d a ł  o n  t e g o ,  c z e g o  m y  p r a ­
g n i e m y .  ( C i ą g ł e  okl aski  p o  l e w e y  s t r o n i e . )  
W n i e s i o n o  o  p o k r y c i e  m i l c z e n i e m  tey r z e ­
c z y ,  l e c z  w n i o s e k  t en  zos t a ł  o d r z u c o n y m ,  a 
o d e s ł a n i e  p e t y c y i  d o  b ió r a  M i n i s t r a  w o y n y  
z n a c z n ą  w ię k s z o ś c i ą  g ło s ó w  uch w a lo n o . .  P a n  
D u p i e s s i s  G r e n e d a n  by ł  i e d y r i y m ,  k t ó r y  s i ę  
t e m u  o s t a t n i e m u  w n i o s k o w i  o p a r ł ,  co  p o ­
w s z e c h n y  ś m i e c h  w z b u d z i ł o .

G a z e t a  F r a n c y i  p r z y t a c z a  s ł o w a  K o n s t y t u -  
c y o n i s t y , iż  l i b e r a l n i  D e p u t o w a n i  n i e  m o g ą  
g ł o s o w a ć  za  b u d ż e t e m ,  d o p ó k i  o b j ę t e  n i m  
p ł a c e  b ę d ą  J e z u i c i  c h ł o n ą ć ,  d o p ó k i  k a ż d y  
n i e b ę d ą c y  J e z u i t ą ,  za  w z g l ę d y  p o g a r d ę  zn ay -  
d o w a c  b ę d z i e ;  t. i. ( t ł u m a c z y  G a z e t a )  d o p ó k i

l u d z i e  z d n i a  20. Marca t o r e m  rewolucyjnym
s t o p n i a m i  w z n o s i e  s i ę  n i e  b ę d ą ,  iak n i e g d y ś  
ż o ł n i e r z e  N a p o l e o n a  p o s t ę p o w a l i  d r o g ą  przy- ,  
w ł a s z c z e n i ą .  C i ,  k tó r z y  i e s z c z e  p r z e d  ki l ku 
m i e s i ę c a m i  m n i e m a l i ,  źe  s i ę  l i b e r a l n e  s t r o n -  
n i c t w o  pot r af i  m i a r k o w a ć ,  i p r z e s t a n i e  n a  
d o m a g a n i u  s i ę  O g ó ln y c h  p o p r a w  w d u c h u  i ch  
za s a d  i t e o r y y  , b a r d z o  s i ę  o m y l i l i ,  p r z y z n a -  
l ą c  tey f akcy i  b e z i n t e r e s o w n o ś ć ,  i i n n e  cn o ty ,  
k t ó r y c h  n i e  p o s i a d a  w ca l e .

D z i e n n i k  S p o r ó w  p i s z e :  W  w e w n ę t r z ­
n y m  r u c h u  p a ń s t w a  o t t o m a n s k i e g o  o d  c z a s u  
w y p o w i e d z e n i a  w o y n y  p r z e z  R o s s y ą  n i e  
w ie lk i e  z a sz ł y  o d m i a n y .  W  w i e l u  p r o w i n -  
c y a c h  w y r u s z y ł y  w o y s k a ,  B a s z o w i e  u z b r a i a i ą  
p o d l e g ł e  s o b i e  l u d y ;  a l e  w s t o l i cy  n i c  n i e  
o k a z u i e  t ey  ży w o śc i  u c z u c i a ,  i ak i e  ta k r yz y s  
I s l a r u i z m u  p o w i n n a  b y ł a  w z b u d z i ć .  W  cz ło -  
w i e k u  tak d z i e l n y m ,  iak iest  S u ł t a n ,  n i e  m o ­
że  to być  s k u t k i e m  b e z c z u ł o ś c i .  C z y  m o ż e  
s k u t k i e m  z d a n i a  s i ę  na  p r z e z n a c z e n i e ?  Mia ł -  
z e b y  R e f o r m a t o r  n a r o d u  w tern i e d n e m  i e ­
s z c z e  u l e g a ć  z a b o n n o ś c i  m a h o m e t a ń s k j e y  ? 
P o d o b n a ź  to r z e c z ,  a b y  o n ,  k tó r y  w p r z e -  
c i ą g u  48 g o d z i n  20 ,000  J a n c z a r ó w  w y r ż n ą ć  
r o z k a z a ł ,  m i a ł  o s t a t n i e g o  d n i a  e x y s t e n c y i  
p a ń s t w a  s w e g o  s p o k o y n i e  o c z e k i w a ć  w S e r a -  
i u ?  J e s z c z e  n i e  w szy scy  z a g r a n i c z n i  P o s ł o ­
w ie  o p u ś c i l i  K o n s t a n t y n o p o l ,  a R e i s - E f e n d i  
w i ę c e y  m o ż e  w ie  o z a s i ł ka ch  w o i e n n y c h  P o r ­
ty n i ż  W i e l k i  W e z y r .  W s z y s t k o  i e d n a k ź e  
o k a z u i e ,  iż  w o ys k o  ro s sy i s k i e  w G e o r g i i  z a ­
b i e r a  s i ę  z  s w o i e y  s t r o n y  s z c z e r z e  d o  b o i u  
n a d  E u f r a t e m .  W e z b r a n i e  w E u r o p i e  i A z y i  
r a z e m  na s t ą p i .  K to  na to wsz ys t ko  pa t r zy  i 
u w a ż a  to za  p r z y g o t o w a n i e  d o  u k ł a d ó w ,  t e n  
w y r a ź n i e  b i e r z e  (o, c z e g o  s o b i e  ży c zy ,  za to,  
c z e m u  w ie r z y .  A z y a  m n i e y s z a  i R u r n t l i a  
m a i ą  s i ę  ws t r z ą ść  p o d  c i ę ż a r e m  500,000  R o s -  
s y a n ,  a to i e d y n i e ,  aby  k i l ku  t u r e c k i c h  dy .  
p l o m a t ó w  p r z y m u s i ć  d o  n o w e g o  t r ak ta tu  bia-  
ł o g r o d z k i e g o .  W s z a k ż e  g d y b y  n a w e t  s a m  
C e s a r z  M i k o ł a y  tę  w s p a n i a ł o m y ś l n ą  i l l u z y ą  
s o b i e  b y ł  z r o b i ł ,  ' t o b y  s a m e  w y p a d k i  p r z y ­
m u s i ł y  g o  p o ł o ż y ć  t a m ę  t e m u  p o m i a r k o w a -  
n i u ,  -tak iak i u ź  c i e r p l i w o ść  i e g o  p o k o n a ły r.

P o s ł a n i e c  I z b  z a w i e r a  z n o w u  d ł u g i  p o l e ­
m i c z n y  a r t y k u ł  p r z e c i w  G a z e c i e  F r a n c u z k i e y : 
s j^ l ’^ k t o r z y ^ z o a b o ź n i s i ó w ,l: —  m ó w i  w n i m —■ 
„Ś w i ę t o s z k i  b o i a ź n i  z a c z e p i a i ą  i  o b w i a i a i ą
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wciąż całą Francyą i M i n i s te ry u m , a t łumy  
łatwowiernych  pobudzane  ustawicznie d zw o ­
n ie n ie m  na trwogę Gazety Francuzkiey wy-  
magaią prawdziwie t e g o ,  aby ie uwoln ić  od 
postrachu , w iaki ie dążność systematyczna  
bunto wniczey fakcyi każdego dnia od r. łB14* 
wprawia.  Gdy w owych  n ieszczęśl iwych  cza­
sach chciano  lud wzburzyć ,  wymyś lono  na­
tychmiast marę iaką i rozg łaszana ,  i e  ona  
n ieb ezp ieczeńs twem oyc z yz n ie  zagraża; nie  
zapuszczano sie  bynaymniey  w rozumowanie ,  
wymyś lano tylko ustawicznie coś nowe go  a 
im rzucony postrach n iedor ze cz n i eys zy m był,  
tym skuteczniey na namiętności  działał .  Ga­
zeta Francuzka znaczne w szkole ley postępy 
u c z y n i ł a ,  zna ona ważność takowego pos tę ­
p ow an ia ,  a my od wo łu ie my  się  do świade­
ctwa tych wszys tkich, którym ob y cz a i e ,  ob ­
rządki i n ęd zn e  wybiegi  dem ago gic zne go  
machiawel i zmu nie są o b c e ,  czy w owych  
czasach n ie obstawano równie iak to pisjno 
przy czemś po doh ne m.  A l e  porzuciwszy  
czcze  deklamacye na s tronę,  roztrząsniymy : 
czy  istotnie daią s ię  uczuć trwogę wzniecaiące  
Bymptomata niespokoynośc i  ? D ep uto wa ni  
—  mówi  wspowniona  Gazeta —  prócz pra­
w ny ch  p os ied ze ń ,  maią prywatne schadzki,  
chcą początkowanie  praw sobie przywłaszczyć,  
rządowi  pew ne  warunki n arzu c i ć , a rząd ten,  
który potrzebney  sprężystości  n ie  posiada,  
u legnie  mó wco m za szranki prawne występu­
jącym. Od lat 14 mamy Izby  Parów i D ep u .  
towanych , od tyluź lat istną schadzki p o d o ­
bn eg o  rodzaiu.  N i e  s łyszel i śmy przecie n i ­
g d y ,  aby kto cnot l iwego Markiza Barthelemy  
rewolucyonis tą  dla tego nazwał ,  że iego d łu­
go le tn ie  w sprawach publicznych  doświad­
c z e n ie  częstokroć towarzyszom iego przew od ­
n iczy ło .  Związki takowe nie od dziś dnia 
dopiero istną i będą też nadal się u trzymy­
wać.  A l e  —  mówią  — o n e  chcą Rządowi  
prawa przepi sywać!  Któż wam to p o w i e ­
dział? Obwiniaiący.  M inisteryum — mówią  
daley  —  iest s łab em,  zażądaią od  n iego  kon- 
cessyy  i te zostaną udz ielone.  Zr oz u mi ey m y  
s i ę  tu dobrze!  D w i e  siły powin ny  każdego  
Statystę oż yw ia ć ,  p ierwsza,  którą opór w za- 
czepianetn zawsze stanowisku r o d z i , druga,  
która go zgod ną  a przytem p ew n ą  drogą pro­
w a d z i  Ci, którzy opór wyzyw aią ,  przytłu­

mią go n ie k ie d y ,  ale też częstokroć nawza­
jem są nim zn i sz cze n i ,  a wtenczas wszystko  
iuż przepadło,  Gi zas przec iwnie ,  którzy 
dobrowoln ie  i wcześn ie czynią to,  co uczy-  
nio ne m być m o ż e ,  i ulegaią s łu s z n o ś c i , za-  
pobiegaią t em u,  coby nazaiutrz gwałt  i o b u ­
rzenie zrodzi ło.  M n i e m a m y , źe  Ministe­
ryum nasze idzie za tern ostatniem zdaniem,  
ależ Bogu  dzięki!  s łuszność nie tłumi w nich  
en er g i i ,  a o ś w i e c e n i e ,  które się z duche m  
czasu z,gadza, nie wyłącza od wa gi ,  iakiey  
męż owi e  c i ,  którzy znaiąc nasz wiek o b o ­
wiązków swoich  nie pr ze po m in a ią , l i czne  
iuż do wody dali.  Rząd potrzebuie mocy  bez  
Eamo władztwa , rękoymi wolnośc i  bez n i e ­
prawnych przywłaszczeń ,  wszyscy zaś źadaią  
spokoyności .  T o  co interessowi  ogółu d o ­
gadza,  iest podług  przekonania naszego ko­
n ieczn ie  p otrzebnem ,  a przy iakiey zgodzi® 
musiałyby się wypadki obustronnie ,  to iest,  
w opini i  i sile szkodliwie tworzyć,  musiano-  
by wiele  b łędów po pe ł s iać ,  aby nads ie ie  na­
sze szczęśl iwey przyszłości  na niczern spełzły*

Monitor zawiera teraz prawo,  przez które 
6ioslra chorążego okrętowego B i s s o n ,  o d  
dnia śmierci  sweg o  brata (dnia 4. Li stopa­
da. 1827.) ma sob ie  wyznaczoną  roczną pen- 
syą  1500 Franków z kassy inwalidów.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 15. Mata.

W z g l ę d e m  pol i tycznych oko li czności  wciąż  
i e szcze  ci chuteńko;  przynaymniey panuie  
spokoyność  i ukontentowanie .  Nie po dp ad a  
źadney  wątpl iwośc i ,  iż rząd przyiął  system  
umiarkowania,  który,  iak się spodz iewaią,  
nayzba w ien n iey sz e  wyda dla Hiszpani i  o w o ­
ce.  M ó w io n o  iuż da wn ie y ,  iż Król zamyśla  
o zm ia n ie ,  którą iednak prżywieśdź dopiero  
mo że  do skutku,  będąc oddalonym od  wpły­
wu stronnictwa,  opieraiącego się iego posta­
no wi en io m.  Zapewniaią m o c n o ,  iż w m ie ­
siącu Czerwcu dowi edz ie  Król sw o ie m u  l u ­
dowi,,  iak szczerze go szczęśc ie  i p om yś l noś ć  
i ego  obchodzi .

Z  Hawany dowiaduiemy s i ę ,  iż chybiona  
Laborda wyprawa na brzegach Kurnany, w y ­
stawiła na wielkie n iebezp ieczeńs two  mieszka­
jących w tey jokolicy h i szpanów;  niektórzy  
z nich padli ofiarą zemsty mieszkańców*

\
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Z  L i z b o n y  d o n o s z ą ,  i ż  r z ą d  p o r t ug a l sk i  
w y d a  p e w n i e  n a s z e m u  z b i e g ó w  h i s z p a ń s k i c h .  
N i e k t ó r z y  z n*c h b ę d ą c  na  ś m i e r ć  sk a z a n i ,  
zo s t a l i by  w ła ś c i w i e  w r ę c e  kata o d d a n i .  N i e -  
B p o d z i e w a m y  s i ę  i c d n a k ,  a ż e b y  r z ą d  p o r t u ­
ga lsk i  m ó g ł  w tak o h y d n y m  s p o s o b i e  skaz i ć  
g o ś c i n n o ś ć .

N a d e s z ł a  u r z ę d o w a  w i a d o m o ś ć ,  iż w A l -  
g a r w n  w y k r z y k n i o n o  D .  M i c h a ł a  K r ó l e m  sa -  
m o w ł a d n y m .

Z w o ł a n i e  p r z e z  D o n  M i c h a ł a  K o r t e z ó w  
L a m e g o  b a r d z o  n i e p r z y i e m n e  z r o b i ł o  w r a ż e ­
n i e  m i ę d z y  a p o s t o l s k im i  h i s z p a n a m i .  M i l e y -  
b y  im  by ło ,  w i d z i e ć  In f an t a -  b ez  d o p e ł n i e n i a  
t e y  f o r m a l n o ś c i  k o r o n o w a n y m ;  to i ch  zaś 
n a y b a r d z i e y  o b u r z a ,  iż t e n  n i e b e z p i e c z n y  
p r z y k ł a d  m ó g ł b y  w H i s z p a n i i  w z b u d z i ć  ż y ­
c z e n i e  z w o ł a n i a  t akże  K o r t e z ó w  , , C o r t e s  p o r  
e s t a m i e n t o s “  ( p o d ł u g  t r z e c h  6 t a n ó w ) .

J e s t  tu t e r a z  w ie lk i  n i e d o s t a t e k  w o d y .  T o  
n i e t y l k o ,  źe  ies t  w ie lu  p r z y k r o ś c i  p o w o d e m ,  
ałe^ te ż  p r z y  tak w ie lk i c h  u p a ł a c h  m o ż e  ł a t w o  
b y c  p r z y c z y n ą  w ie lu  c h o r ó b .  P r z y  w s z y ­
s t k i c h  s t u d n i a c h  s t o i ą  s t r a ż e ,  a b y  z a p o b i e d z  
n i e ł a d o w i  i z a t a r g o m ,  w k tó r y c h  i uż  k i l ko r o  
ł u d z i  m i a ł o  ż y c i e m  p rz y p ł a c i ć .  M ó w i ą  o p l a ­
n i e ,  k tó r y  r z ą d  mi a ł  p o p r z e ć ,  w z g l ę d e m  z a ­
ł o ż e n i a  s p ł a w n y c h  k a n a ł ó w  w w ie lu  P r o w i n -  
c y a c h  h i s z p a ń s k i c h  c e l e m  u ł a t w i e n i a  h a n d l u .  
C h c ą  z a c z ą ć  o d  u c z y n i e n i a  T a g u  s p ł a w n y i n  
a ż  d o  g r a n i c y  P o r t u g a l s k i e y .  —  P o s e ł  f r a n c u -  
z k i , H r a b i a  St. P r i e s t , s p o d z i e w a n y  ies t  d n i a  
12.  M a i a  u K r ó l a  w S a r a g o s i e .  M ó w i ą ,  że  
m a  o d  d w o r u  s w e g o  p o l e c e n i e ,  p r o s z e n i a  
K r ó ł a  F e r d y n a n d a ,  a ż e b y  t e n  w ra z  z F r a n -  
c y ą  o d w i ó d ł  I n f a n t a  D o n  M i g u e l  o d  m yś l i  
o g ł o s z e n i a  s i ę  K r ó l e m  P o r t u g a l s k i m ,

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  10, M a i a .

 ̂ D o n  M i g u e l  z g u b i  s i ę  b e z  w ą t p i e n i a  s w o -  
lem  p o s t ę p o w a n i e m ;  a l e  n i e s t e t y  w y p a d e k  
t e n  p o p r z e d z ą  i p o  n i m  n as t ąp i ą  s m u t n e  z d a ­
r z e n i a .  U m y s ł y  w s z ę d z i e  b a r d z o  w z b u r z o n e .  
S z c z e g ó J n i e y  zaś  O p o r t o  o p ł a k a n y c h  s c e n  b y ­
ł o  ś w i a d k i e m .   ̂ W s z y s c y  sp r z y i a i ą c y  K o n s t y -  
t u c y i  m i e s z k a ń c y  p ow s t a l i  w  m a s i e  p r z e c i w  
s t r o n n i k o m  D o n  M i g u e l a .  D o w i e d z i a w s z y  
c i ę  r z ą d  o z ł e m  p o w o d z e n i u  o s t a t n i c h ,  p o ­
s ł a ł  fregatę L e a l d t a d e  k u  i ch  p o m o c y .  T y m

s p o s o o e m  b l i ską  z d a i e  s i ę  b y ć  w o y n a  d o m o ­
wa ,  L o s  b i e d n y c h  w y c h o d ź c ó w  h i s z p a ń s k i c h  
p o g a r s z a  s i ę  c o d z i e n n i e ;  w n i e k t ó r y c h  rnia-  
Stach p o s p n l s t w o  n a w y m y ś l a ł o  s i ę  r iad n imi-  
tu ich w t r ą ca i ą  d o  w i ę z i e ń  p r z y p i s u i ą c  im  za ­
m i a r  d o s t a n i a  s i ę  c i c h a c z e m  d o  H i s z p a n i i  i 
o g ł o s z e n i a  t a m ż e  K o n s t y t u c y i .

D n i a  8-, o d p i s a ł  P o d h r a b i a  S a n t a r e m  na t 
n o t ę  P o s ł o w ,  o ś w i a d c z a i ą c  i m ,  iż n i e r n o ź e  
s ą d z i e ,  a ż e b y  p o s t ę p o w a n i e  D o n  M i g u e l a  
m o g ł o  im  b y ł o  dać  p o w ó d  d o  d a n e y  Vwia- 
d o r n e y  i uż )  d e k l a r a c y l ,  tern m n i e y  że  tu iest  
ty lko  m o w a  o n i e k t ó r y c h  s p o r a c h  f a m i l i y n y c h ,  
d o  k t ó r y c h  o b c e  n a r o d y  m i ę s z a ć  się  z a p e w n e  
m e m i a ł y  p r z y c z y n y  i t. d .

y  T A , n  S  l i  a .
Tir • n y n 11» dm a 28. Maia.
W  p o n i e d z i a ł e k  X i ą ż ę  W e l l i n g t o n  i P a n  

U u s k i s s o n  m i e l i  p o s ł u c h a n i e  u K ró l a .
W  g a b i n e c i e  p o w s t a ł y  n i e p o r o z u m i e n i a ,  

k tó r e  s i ę  na tern s k o ń c z y ł y ,  iż M i n i s t e r  H u s -
z r z e k ł  s i ę  u r z ę d u .  T a k ż e  L o r d  P a l ­

m e r s t o n  —  lak n a y n o w s z e  d z i e n n i k i  n a s z e  
z a p e w n i a j ą  —  z ło ż y  s w ó y  u r z ą d  i ako M i n i ­
s t e r  w o y n y ,  P a n  K a r o l  G r a n t  p r e z y d e n c y ą  
w  I z b i e  h a n d l o w e y ,  a P a n  W .  L a m b  S e k r e -  S 
t a r ya t  S t a n u  I r l a n d y i .  H r a b i a  D u d l e y ,  o k tó­
r y m  o n e g d a y  g ł o s z o n o ,  iż t akże  z ł o ż y ł  u r z ą d .  i  
p o z o s t a n i e  p r z y n a y m n i e y  na  t e r a z  i e s zc ze  
p r z y  s w o i c h  o b o w i ą z k a c h .  C zy l i  to u c z y n i ć  
i n o z e  (p i s ?e  G lobe )  b e z  z a s z k o d z e n i a  s w o j e ­
m u  h o n o r o w i ,  i b e ?  p o r z u c e n i a  n a d z i e i ,  d z i a ­
ł a n i a  n a d a l  z p o ż y t k i e m ,  po  o d d a l e n i u  s ię 
w szy s t k i ch  l e go  k o l l e g ó w ,  k tó r zy  byl i  c z ł o n ­
kam i  a d m i n i s t r a c y i  P a n a  C a n n i n g ,  w i n i e n  to 
s a m  r o z s t r z y g n ą ć  z w a ż y w s z y  p i l n i e  wszys tk i e  
w i a d o m e  m u  fakta.  D o ś w i a d c z e n i e  o s t a t n i c h  
c z t e r e c h  m i e s i ę c y  n i e r n o ź e  b a r d z o  z a c h ę c i ć  
M i n i s t r a  d o  p o z o s t a n i a  d ł u ź e y  c z ł o n k i e m  g a ­
b i n e t u  w  k t ó r y m  ies t  tylko i e s zc ze  c i e r p i a ­
n y m  d l a  t e g o ,  iż l u d z i e  n i e u m i e i ą c y  s o b i e  
w p o r ę  d a ć  r a d y ,  ż y c z ą  s o b i e  i b o i ą  s i ę  p o ­
z b y ć  g o  z M . n i s t e r y u m ,  W z g l ę d e m  u z u p e ł -  
n i e m a  M i n i s t e r y u m  wie lka  d o t ą d  p a n u i e  ta-  < 
l e m n i c a .  P a n  J e r z y  M u r r a y  ma  być  n a s t ę p ­
cą  P a n a  H u s k i s s o n ,  a i n n y  G e n e r a ł  na s t ęp c a  
L o r d a  P a l n i e s t r o n .  N i e s ł y s z e l i ś m y  d o t ą d  
( r n o w i  d a l e y  p o m i e n i o n y  d z i e n n i k ) ,  c zy l i  w 
woysku zn ayd z ie  s ię  t ak że  P r e z e s  Iz b y  h a u -
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d low ey .  W  po s i e d z e n ia c h  p u b l i c zn y c h  m ó ­
wią wiele  o k o n f e r e n c y i ,  k tórą w ostatni  pią.  
tek miał  X ią ź ę  W e l l i n g t o n  z H r a b .  G r e y ;  
s t emwsz t  stkietn zdan ia  za cn e g o  H r a b i e g o  
w zg lą d em  sprawy katol ików są za nad t o  wa­
r o w n e ,  iżby p r ze d  d o k o ń c z e n i e m  tego inte-  
r essu p o d ią ł  6ię u r z ę d u  w Min i s t e ry um.  W  
I z b ie  n iź szey bę dz ie  b a r d z o  s ł abe  M i n i s t e ­
r y u m ,  i akikolwiek skład iego  być m o ż e .  
Czyl i  P a n  J e r z y  M ur ra y  o b e y m ie  s tyr  w miey- 
sce P a n a  P e e l  n i e w i a d o m o  ieszcze.  W i e l e  
sob ie  T o r y s o w i e  ob iecywal i  po m i a n o w a n i u  
Xiązęc ia  W e l l i n g t o n a  n ac z e ln y m  Min i s t r em;  
l ecz  za iego admin i s t r acy i  widziel i śmy  iuź 
uc h y l e n ie  aktów T est ( świadectwa)  i Korpo-  
r acyi  — n ay p i ękn ie ysz y  t r y u m f  zasad w ol no ­
ści r e l ig iyney  —  widz ie l i śmy  korzys tny  w y ­
pa de k  g losow an ia  I z b y  n iźszey w sp rawie ka ­
tol ików.  T y c h  i i n n y c h  im p o d o b n y c h  r z e ­
czy,  k tórych byl iśmy w krótkim czasie św iad­
kami ,  n i e za wd z i ęc za my  p rzypadkowi ,  iż Xią-  
źę  W e l l i n g t o n  iest  n a c z e ln y m  M in i s t r em ,  
l ecz  tey o k o l i c zn o śc i ,  iź w roku 1828 źyie-  
m y .  O d  cz as u ,  gdy P a n  C a n n i n g  zo6tał n a ­
cz e l ny m M i n i s t r e m ,  zn acz n ie  s ię  zm ie n i ły  
okol icznośc i  czasowe  i p o ło ż en ie  E u r o p y .  
W y b o r y  i szczęś l iwe p r z e m ia n y  we F ra n cy i ,  
mia ły  zb a w ie n n y  w pł yw ,  którego ź r ó d łe m  
iest  l i be r a l na ,  u nas mn ie y  p o t r z t b n a ,  adtni -  
n i s t racya.  M i n i s t e r y u m ,  chociażby tylko 
z  s a m eg o  s t ronnic twa T o r y s ó w  z ł ożone ,  nie-  
potraf i  w ięcey  wskrzes ić aktów T es t  i K or po -  
r a c y i ,  n iepotraf i  wst rzymać korzys tnego p o ­
s t ępu  sprawy  katol ickiey,  niepotraf i  zni szczyć 
z b a w i e n n y c h  zmian  w naszy m sys temac ie  
h a n d l o w y m ,  n iepot raf i  wreszc ie  n a y m n i e y -  
sz ey  za łożyć tamy r oz sz e r za n i u  wiadomośc i ,  
k tó re żądaią  p opr aw y w u r zą dzen ia ch  na s z e ­
go  k ra iu ,  i pos iadaią  dosyć  s i ł ,  aby dz ielnie  
obs ta wać  przy swoich  wymaganiach .

W e  czwar tek  p r z y p u sz c z o n y  będz ie  P a n  
J e r z y  M ur ray  iako Sekre ta rz  osad do p oca ło ­
wan i a  ręki .

W  so bo tę  naradza l i  się H r a b i a  Ba thurs t ,  
P o d h r a b i a  M e lv i l l e ,  P an  P e e l  i Pan  G oul -  
b o u r n  z  Xią ż ęc ie m  W e l l i n g t o n e m  w u r z ę ­
d z i e  I z b y  ska rbowey.

X i ą ź ę  L i e v e n ,  P o s e ł  rossyiski ,  Baron Bu­
l ó w ,  p r usk i ,  X ią ź ę  E s t e r h a z y ,  austryacki  i 
H r a b i a  L u d o l f ,  n e a p o l i t a ń s k i , mie l i  w p o ­

n ie d z i a ł e k  c z y n n o ś c i  w  u rz ę d z i e  spraw za ­
gr a n icz n yc h .

Z  p o m i ę d z y  b iega iących w pub l i cznośc i  
pog łos ek  zas luguie  na naywiększą  u w ag ę  
wieść o bl iskióm ro zw ią za n i u  P a r l a m e n tu .  
Ja ką  —  pisze Globe —  iaką n o w o  p rze i s to ­
c z o n e  Min i s t e ry um spodz iewa  s i ę z n a le ś ć  k o ­
rzyść  w tey z m i a n i e ,  po ią ć  bardzo  n i e m o ­
ż n a ,  l ecz  g łó w n y m  do lego p o w o d e m  m a  
być  ży c ze n i e  p e w n e y  zn ak o mi te y  osoby ,  aby  
s ię  pozby ć  komite tu  f in an so w e g o ,  k tó rego  
po szuk iwan ia  za czy na i ą  być ba rdz o  n i e s m a ­
c z n e .

S ir  R o b e r t  W i l s o n  pyta ł  dn ia  ig .  w I z b i e  
n iź s z e y ,  w iakim zos ta i e A n g l i a  s tosunku  
w zg lę d em  Rossy i  co do t raktatu z dn ia  6. 
L i p c a ?  F r a n c y a  zaciąga 4 mi l iony  rent ,  spi- 
su ie  60,000 woyska,  a iey M i n i s t e r y u m  
ośw ia dcz a ,  źe okol icznośc i  p rzy mu ez a i ą  n a ­
dać  kraiowi w o i e n n ą  postawę.  Z a p e w n i ł  i 
o tern M in i s t e r  f r an cuz k i ,  źe rząd musi  s ię  
postawić w s tanie  zapy tania sp r z y m i e r z e ń c ó w  
s w o ic h ,  w iaki sposób  ma być do skutku 
p r zy w ie dz io ny  traktat lon dy ńsk i?  P. Pee l  o d ­
p o w ie d z ia ł ,  iź iuź z p o w o d u  in n e y  oko l i ­
cznośc i  oświadczy ł  z a c n e m u  D e p u t o w a n e m u ,  
źe  ieszcze n ie  o d e b r a ł  u r z ę d o w e g o  d o n i e s i e ­
n ia  o w yda n iu  Tu.rcyi  woy ny  p r ze z  R o s s y ą ;  
co  s ię zaś tyczy lond yń sk i ego  t raktatu,  to M i ­
n i s t e ry um  angielskie  go towe  iest wy pe łn ić  l i ­
te ra ln ie  wzięte p r z e z e ń  na s i ebie  p o w in n oś c i  
w tein p r z e k o n a n i u ,  iż k r w a w e m u  bo iowi  
międ zy  T u r c y ą  i G re c y ą  kon iec  po łoż yć  n a ­
l eży .

O  3. go d z i n ie  po pó łn o c y  przy ię ty zos tał  
w iad om y wniosek  P a n a  B u r d e t t ,  tyczący s ię  
katol ików.  P rz y ia c i t l e  u sa m o w e łn i e n ia  wiel ­
ką okaz i l i  w t r zec im dn iu  toczących się s p o ­
ró w  us i lność  w ob r o n ie  swey sprawy.  P re ­
zy d e n t  ko l l egium h a n d l o w e g o ,  P.  Gra n t  o d ­
zn acz a ł  s ię  porywaiącą  wymową.  P r z e s t r z e ­
gał  011 n a r ó d ,  aby się nie  wystawiał  na n i e ­
b ez p i ecz eń s tw a ,  ma iące wyniknąć  z d łu ż s z e ­
go  odm a wi an ia  katol ikom ż ą d an e g o  p raw p o ­
l i tycznych  p rzyz nan ia .  Z  każdą god z i n ą ,  m ó ­
wi ł ,  wzrasta kon ieczność  z a do sy ć uc zy n ie n ia  
I r l a n d c z y k o m  , których lu dn ość  połączywszy  
s i ę  do wspó lnego  ce lu  takiey n ab y ł a  s i ły,  iź 
iey żad na  moc  obal ić  nie  z d o ł a ;  a ten s t an 
p a m ię t n y m  iest d o w o d e m  n i esp raw ied l iwo śc i
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A n g l i i  ku  I r l a n d y i  i r a z e m  s ł u ż y  za  p r z e s t r o ­
g ę ,  ż e  n i e s p r a w i e d l i w e  p o s t ę p o w a n i e  n i g d y  
n i e  u c h o d z i  n a l e ż n e g o  o d w e t u .  O b r o ń c ó w  
s p r a w y  ka to l i ck i ey  n a z y w a l i ś m y  D e m a g o g a m i ,  
z a r z u c a i ą c  im  p o p ę d l i w o ś ć .  Są, to p o w s z e ­
d n i e  z a r z u t y ,  k tó re  s i ę  da i ą  s ł y s z e ć ,  k i e d y  
k l as sa  l u d u  ża l i  s i ę  n a  z g w a ł c e n i e  p r a w  s w o ­
i c h !  W s z a k ż e  n a w e t  s a m e  z ł e  sku tk i  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  u s t aw  p r z y t o c z o n o  n a  d o w ó d  ich 
U t r z y m a n i a ,  t r z y m a i ą c  ' się w tern z w y k ł e g o  
u c i e m i ę ź y c i e l i  t r y b u .  W  tym  s p o s o b i e  c i ą ­
g l e  m ó w i  M i n i s t e r ,  z w r a c a i ą c  u w a g ę  n a  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w a ,  i a k i eb y  m u s i a ł y  w przypad-* 
k u  w o y n y  w y n i k n ą ć  z o b e c n e g o  s t a n u  r z e ­
cz y .  P o m i ę d z y  ka to l i ka mi  w ie lu  n i e  s p o d z i e ­
w a ł o  s i ę  b y n a y m t i i e y ,  a by  P a r l a m e n t  p o d  
S t e r e m  W e l l i n g t o n a  m i a ł  im  s p r a w i e d l i w o ś ć  
p r z y z n a ć .  G o d n e r n  ies l  u w a g i  b i i ą ca  w oczy  
r ó ż n o ś ć  z d a ń  s t r o n n i c t w .  I  tak G lobe  s i ę  
w y n u r z a :  „ W y p a d e k  g ł o s o w a n i a  w s p r a w i e  
k a t o l i k ów  tern w ię ksz ą  sp r a w i a  r a d o ś ć ,  iż w i e ­
l u  s p r z y i a i ą c y c h  tey s p r a w i e  n i e  b y ł o  n a  p o -  
s i e d z e n i u . “  G o n i e c  p r z e c i w n i e : „ Z  ż a l e m  
i p r z y k r o ś c i ą  p r z y c h o d z i  n a m  d o n i e ś ć  o p r z y -  
i ę c i u  w n i o s k u  P a n a  F r a n c i s z k a  B u r d e t t . “

J u ż  w  c i ą g u  z e s z ł e g o  r o k u  p r ó c z  t o w a r z y ­
s t w a  w c e l u  n a w r a c a n i a  ż y d ó w ,  z a w i ą z a ł o  
s i ę  i n n e  p o d o b n e ,  p o d  n a z w i s k i e m  P h i l o - J u -  
d e a n - S o c i e t y , k tó r e  dn i a  13. o d p r a w i ł o  p i e r ­
w s z e  s w o i e  r o c z n e  p o s i e d z e n i e .  P r e z y d o w a ł  
L o r d  V i s c o u n t  M a n d e v i l l e .  Z i ę ć  A r c y b i s k u ­
p a  z D u b l i n a ,  d u c h o w n y  H u g h  N i k e i l e  m i a ł  
m o w ę ,  w k tó r ey  iak g a ze t a  T iln e s  m ó w i ,  m i ę ­
d z y  i n n e m i  n a s t ę p u j ą c e  z d a n i a ,  p r z e k o n a n i a  
i  m o d l i t w y  w y r a z i ł .  „ Ż y d z i  w ie r z ą  p o d o ­
b n i e  iak m y ,  ź e  be z  p r z e l a n i a  k rw i  n i e  m a s z  
g r z e c h ó w  o d p u s z c z e n i a ,  i d la  t e go  na  w s p a r ­
c i e  n a s z e  z a s ł u g u i ą ;  ż y d z i  w ie r z ą  źe  n i e  
w p r z ó d  w r ó c ą  d o  s w e y  o y c z y z n y ,  d o p ó k i  
R z y m  n i e  z o s t a n i e  z b u r z o n y ,  i ia t e m u  w i e ­
r z ę ,  i d la  t e g o  też  t o w a r z y s tw u  p o m o c  n io s ę .  
W  z ł y c h  ź y i e rn y  c za sa ch  m o i  p r z y j a c i e l e ,  k o ­
ś c i ó ł  ies t  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e !  O  B oż e !  
w z n i e ś  tw o ię  p r a w ic ę ,  p r a w ic ę ,  k tór a  na  k r z y ­
ż u  c i e r p i a ł a ,  d la  o b a l e n i a  R z y m u  a w z n i e ­
s i e n i a  J e r u z a l e m  !“

L i s t y  z L i z b o n y  p o t w i e r d z a j ą  w i a d o m o ś ć ,  
i ż  K r ó l  h i s zp ań sk i  o ś w i a d c z y ł ,  ź e  an i  n i e -  
u z n a  p r z e d s i ę w z i ę c i a  D o n  M i g u e i a ,  a n i  g o

w s p i e r a ć  n i e b ę d z i e ,  i ź e  o d w o ł a ł  swego 
P  os ł a .

W i o c h  y.
D n i a  15 .  M a  i a. ’

H r a b i a  D e m i d o w  z m a r ł y  w F l o r e n c y i ,  zo-  
s t aw ia  s w y m  d w o m  s y n o m  6 m i l i o n ó w  r o ­
c z n e g o  d n c b o d u  i r u c h o m o ś c i  na  25 m i l i o ­
n ó w  c e n i o n e .  W s z y s c y  i e go  a r t y śc i  d r a m a ­
ty cz n i  o t r z y m a l i  z ap i s y .  W n u c z k a  i e d n e g o  
i e g o  p r zy i a c i e l a  m ł o d o ś c i ,  o  k t ó r y m  ż a d n e y  
o d  lat  50 n i e  m ial  w i a d o m o ś c i , b i e r z e  300,000 
F r a n k ó w .

W  R z y m i e  m i a ł  w d n i u  9. b. m .  n a d z w y .  
c z a y n y  P o s e ł  C e s a r z a  B r a z y l i y s k i e g o ,  P a n  
V i d i g a l  C o r r e a ,  p o s ł u c h a n i e  u O y c a  Ś w i ę ­
t e g o ;  p r z e d s t a w i ł  m u  też B ra z y l i y sk i e g o  M i ­
n i s t ra  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  , L u d w i k a  M u t t i n -  
h o  L i m a  A l v a r e z  S i l v a ,  k tó ry  iako P o s e ł  
z o s t a n i e  w R z y m i e ;  gd yż  P a n  V i d i g a l  C o r r e a  
g o tu i e  s i ę  d o  p o w r o t u  p r z e z  L o n d y n  d o  R io -  
J a n e i r o .

Rozmaite W iadomości.

Z  n a d  M e n u  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  29.  M a t a ; 
„ N .  K ró l  baw ar sk i  i N.  K r ó l o w a  o d w i e d z i l i  
w t ych  d n i a c h  t o g l e tn i ą  A n n ę  S c h r i m p f  i i e y  
g ą l e t n i ą  s i o s t r ę  w J M y m p h e n b u r g u . 11

X i ą ź ę  G u s t a w ,  s y n  b y ł e g o  K ró l a  S z w e d z ­
k i e g o ,  p r z y b y ł  d n i a  24.  M a i a  d o  U t r e c h t ,  i 
n i e b a w n i e  z t a m t ą d  p r z e z  B r u x e l ę  d o  W i e ­
d n i a  pow róc i .

P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  z B u k a r e s l u  d n i a  SO. 
M a i a  g ł ó w n a  kw a te r a  F e l d m a r s z a ł k a  H r a b i ę -  
b i e g o  W i t t g e n s t e i n  z n a y d u i e  6t‘ę w e  ws i  
H a t l s c h i - - K a p i t a n  w o d l e g ł o ś c i  d w ó c h  w y ­
s t r z a łó w  a r m a t o y i h  o d  I b r a i ł o w a ;  t w i e r d z a  
ta ies t  ściśle w o y s k i e m  o p a s a n a ,  a b o m b a r d o ­
w a n i e  r o z p o c z ą ć  s i ę  m i a ł o  d n i a  jS .  H r a b i a  
P a  h i e n  p r z y b y ł  d o  B u k a r e s l u  d n i a  i g .  M a i a .  
X i ą ź ę  G h i ka  z n a y d o w a ł  6ię i e s z c z e  d n i a  20.  
w  K i tn p i n a .

D n i a  i § .  M a i a  i uź  t r z ec i  w t y m  r o k u  ż y d  
p r z y i ą ł  w M o n a c h i u m  c h r z e s t  św ię t y .

(Dodatek.)
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Rozmaite wiadomością

D o n o s z ą  z W a r s z a w y : '  N a dc l i o d ż ą cy -  iar-  
rerark w e ł n y  w W a r s z a w i e ,  k ióry  s i ę  z d n i e m  
24 .  C z e r w c a  r. b. r o z p o c z y n a ;  z d a i e  s i ę ,  tak 
d l a  w ła śc i c i e l i  w e ł n y  iak i d la  f a b r y k a n t ó w  
s u k n a ;  n a y p i ę k n i e y s z e  c z y n i ć  n a d ż i e i ć  y  sły*- 
c h a ć  a l b o w i e m  1 iż bank '  po lsk i  z a l i c zać  z a j 
m i e r z ą  p o ł o w ę  w a r t o ś c i ,  k t ór a  w s k ł a d a c h  ie- 
g o  b ę d z i e  s k ł a d a n ą ;  r ó w n i e ż  i p o ł o w ę  s za -  

' c u n k u  su k n a  p r z e z  f ab r ykan tów-  t a m ż e  z lo żo - -  
n e g o , .  R z ą d  p o d o b n i e ż  z sw ey  s t r o n y  p r zez -  
z n a k o m i t e  p o ż y c z k i  p r zy i ś ć  ma w p o m o ę t y m  
s u k i e n n i k o m ,  k tó r zy  na  i a r m a r k u  w e ł n i a n y m 1 
■W‘ W a r s z a w i e  w w e ł n ę . s i ę  z a o p a t r y w a ć  b ę d ą ;

P ó d ł u g -  K o n s ly t u c y o n i s t y i  d o n o s i -  T r ą b a 1 
L i z b o ń s k a - 1 o  p r z y w r ó c e n i u  w k r ó t c e 1 i n k w i -  
z y c y ń

W e  w s i  P o m f r e t  \ r  Y o r k s h i r e  ż y i e  t e r a z 1 
Człówiek- '  n a z w i s k i e m  R h o d e s ;  mai ący -  124,  

a j a t j .  C h o d 2 r  p r o s t o , . i  i e s t  zu p . t ł ń i®  z d r ó w  na-1 
d u sz y ,  i n a  cielew-

P r $ d k ' i  d o w c ip , ' .
S ł a w n y  w i e r s z o p i s  F o n t e n e l l e  znaydówa?<  

s i ę  r a z u  i e d ń e g o  w r o c z n i c ę  s w o i c h  u r d z i n 1 
na  o p e r z e  w  P a r y ż u ,  m a i ą e  w ła śn i e  eto Jat.'- 
P e w i e n  an g l i k  w s z e d ł  d o  n i e g o  d o  l o ży  i 

• rzekł :  „ P r z y i e c h a ł e r w  z L o n d y n u  d o  P a r y ­
ża  i e d y n i e  w ty m  z a m i a r z e ,  aby p o z n a ć  o s o ­
b i ś c i e  a u to r a  tak w y b o r n y c h  p ł o d ó w  p o e t y ­
c z n y c h !“  —  „ Z o s t a w i ł e m '  t e ż  W P a n u  
d o s y ć  c z a s u  d ó  t e g o ! ' 1 o d p o w i e d z i a ł  s -  
sśm iec iiem  6toletni starzec, ■

Czerwca-  1S28.) ;

0  t u r  n i c i  a  c h.
Znany;-  z  r ó ż n y c h  p i s m  P a n  S. J i  u m i e ś c i ł 1 

p o d  t y m  n a p i s e m  w  Rózrrr .  L w ó w 1, c o  n a s t ę -  
p u i e :  „ T u r n i e i e  z n a n e  b y ł y - o y c o m  n a s z y m .  
P i s z e  D ł u g o s z  o Ra fa l e  Leszcz ,yń sk l ł n  K a ­
s z t e l a n i e  P o z n a ń s k i m ' ,  iż t i n ż e  w ' w i e l u  t u r ­
ni  e i a c li d o b r z e - s i ę  p op i s y w a ł .  W  W i e d n i u 1 
g o n i ą c  na  ost re  z M a c i e i e m  K r ó l e m  W ę g i e r ­
s k i m  ko p i ą  z k o n i a  g o  zwa l i ł .  J a r ,  T a r ł o  
K r a y c z y  k o r o n n y ' g o n i ł  k o p i ą  z K a ź m i e r z e m  
M a r g r a b i ą  B r a n d e n b u r g s k i m  i ż k on i a  go  zsa- 
dził." U c z y n i ł  t o  na  t urn i e iu '  d a w a n y m  n a 1 
w e s e l u  Z y g m u n t a  I .  * )  T e n ż e  T a r ł o  p o p i ­
sy w a ł  s i ę ,  N ie s i e c k i  po  w i a d a , i na k o n g r e s i e  
w i e d e ń s k i m  w r, 1515- g d z i e  d a n k  s i ły i m ę ­
s twa  o t r z y m a ł .  D r u g i  T a r ł o  W o i t w o d a  L u - '  
beł sk i  p o p i s y w a ł  s i ę . z n o w u  na t u r n i e i u  d a w a ­
n y  nr  w cza s i e  Wesela Z y g m u n t a  A b g u s t a 1 f . - 
1553. ' ,  g d z i e  t akże  M i k o ł a y  M a c i e io w s k i  p ó -  
ź n t e y s z y  W o i e w o d a  L u b e l s k i  ś w i e t n ą  d o s t a ł  
nagrodę- .  B y ł  t u r n i e y '  i n a  w e s e l u  J a n a  Z a ­
m o y s k i e g o  z B a r t o r ó w n ą ;  n a  k ió r y m  p o d ł u g  
N i e s i e c k i e g o ; w a l c z y ł  B r b n i s ł a w  O r c h o w -  
sk t ;  —  W e  wszy s tk i ch  s z t u k ac h  g i m n a s t y ­
c z n y c h  byl i  ć w i c z e n i  P o l a c y , . i  tak h i s t o r y c y  
d o n o s z ą  n a m  o p e w n y m  K o m o r n i k u  G a b r y e - -  
J a  M o d l i s z e w s k i m , k tóry tak d o b r y m 1 m i a ł  
b y ć  s z e r m i e r z e m ,  i e  ś c i na ł  p i e n i ą d z e  d o b r z e  
c h ł o p c o m  z g ł o w y ,  włosa  n a w e t  ż a d n e g o  n i e -  
n a ru s z y \v s z y . “ '

W odn a próba na Wyspach Sandwichshiehv 
M i e s z k a ń c y  wy sp  S a n d w i c h s k i c h  m a i ą  ro* .  

m a i t e  pró-byr , . czyi?  tak n a ż w a n e  s ą d y  b o ­
s k  i ey d ó  o dk fy c i a  w in y  l u b  n i e w i n n o ś c i  ot)--

'Na Icmże weselu Samuel Łęczyński na pokdwk-  • 
królewskich zabił w poicilynku Szweda,  kt ł ry-  
tzyd*ił a tańca polskiego. (Nieiecki.)



594

w in io n e g o ,  J e d n a  z n ay w ię ce y  u ży w a n y c h  
iest  p rze z  p o r u s z e n i e  w o d y .  Sfawiaią 
wielką  w y d rą ż o n ą  b a n i ę ,  lub d r e w n i a n ą  m i ­
s ę ,  w o d ą  aż do  w ie r zc hu  n a p e ł n i o n ą ,  w po­
ś r od ku  k o ła ,  nap rz ec iw  o b w in io n e g o .  S ko ­
ro  x i ąd z  s t os ow ną  do  tego mod l i tw ę  o d m ó ­
w i ł ,  sk łada o b w in io n y  ob ie  r ęce  i t r zyma  ie 
z  r p z s z e r z o n e m i  palcami  n a d  n a c z y n i e m ,  
g dy  tymc za sem  x ią d z  iak nayp i l n ie y  s ię  w p o ­
w i e r z c h n i ą  w od y  wpa truie .  U t r z y m u i ą ,  źe 
g dy  osk a rżony  iest  w in n y m  , wod a  w d r żą ce  
p o r u s z e n ie  wpadać  zaczyna .  Je s t  p o d o b n e m  
d o  p r a w d y ,  iż ta p anu ią ca  z a b o b o n n o ś ć  i złe 
s u m i e n i e  w i n n e g o ,  który się odkryc ia  wy­
s tępku  i kary o b a w ia ,  s p r a w u ią ,  źe m u  ręce 
d rz ą  a xiądz o d b i i a n ie  się t ego p o r u s z e n ia  
w w o d z i e ,  n a  iey p o w i e r z c h n i  pos t rzega .

D o  Rzdahtora i t. d.
K o ś c i a n ,  d. 22. Maja.  W .  M.  D .  Z na j ąc  

s ię  do p o w in n o ś c i  n a l e ż n e g o  po d z i ęko w ani a  
za um ie sz c z e n ie  w swojej  Gaz ec ie  m o ic h  p o ­
d a ń ,  d o p e ł n i a m  jej  na te raz  i o raz  upraszana 
W .  P .  o dal szą  w tym wzg lędz ie  p a m i ę ć ,  a 
n a s a m p r z ó d  o u m ie sz cz e n ie  uwag  do  dz ie ­
j ó w  p r z y r o d z e n ia  w og ó lnośc i  a w szczegó le  
N a u k i  R o ś l i n  P ru s  i Polski .

F l o r y s t ó w ,  do  których  p r ze z  swój Katalog 
ro ś l i n  ok o ło  K rak ow a  r o s n ą c y c h ,  z n a n y  z 
K V I t e g o  wieku należy  A n t o n i  S c h n e b e r g e r  
( J557)  p o p r z e d n ic z o  wyliczając,  z da n i e  o n ich  
w wiekach  p o p r z e d n i c h  tu w y n u r z y ć  od  r z e ­
czy n ie  b ę d z i e ,  w p rze k ł ad z i e  łacińskiej  
p r z e d m o w y  Ja n a  F i l ipa  E r e y n iu s z a  do  F l o r y  
P ru sk i e j  w Gdańs ku  1712 wątek p r owad ząc .

Co gdy żadn e j  wątpl iwości  n ie  p o d ­
p a d a ,  a nad t o  co gdy p r aw dą  je st  oczywistą ,  
ubole 'wac  n a d e r  p o t r z e b a ,  źe  w ż a d ne j  p r a ­
w ie  E u r o p y  c z ę ś c i , ta jak na juży te cz n ie j s za  
i pe łn a  p ow ab ó w  nauka ,  n i e  jest  ba r dz ie j  za­
n i e d b a n ą  i m n ie j  w y d o sk on a l o n ą ,  jak w tych 
p ó ł n o c n y c h  k r a inach .  I l e ż  w u p ł y n i o n y m  i 
b i e ż ą c y m  w i e k u ,  n i e  widz ia ł  świat  u c z o n y  
d z i e ł  t ego  ro dza ju  oświa ty ,  n a z n a c z o n y c h  
p i ę t n e m  doskona łośc i  F r a n c u z ó w ,  A n g l ik ó w ,  
H o l e n d r ó w ,  W ł o c h ó w  i N i e m c ó w ,  k iedy 
w  na s zy c h  P r u s a c h  i P o l s ce  p o m i m o  n a j o b ­
sz e rn ie j szą  dos ko n a le n ia  się s p o s o b n o ś ć ,  l e ­
d w o  ta lub owa x iąźeczka  wy cho dz i .  Słusznie

i n a d e r  sp r awied l iwie  o d ez w ał  się W i e l e b n y  
O jc i ec  J a n  W i g a n d ,  k tórego  zaraz  kreśl ić bę ­
dę  poc hw ał y ,  k iedy m ów ią c  o Bu rs z t yn ie  tak 
się  r o z w o d z i :  - ,N ie  pa t rz my na Po gan ów ,
którzy  ma ło  rzeczy  t akowe ce n ić  u m i e j ą ,  a 
k tó rzy  są tylko źa r ł ocz ne i n i  bes lyami  i n i e p o ­
t r z e b n y m  z i e m i  c i ęż a re m.  My to my o p ł a ­
ku jmy  naszą  ś l e p o t ę ,  iź ze w sz ą d  na tym ! 
p r z e p y s z n y m  świecie  o to c ze n i  i ob sy p a n i  ró ­
w n ie  n i e z m i e r n e m i  jak b ło g ie mi  da ra mi  B o ­
g a ,  za ma ło co j e  u w a ż a m y ,  a wie lu z nich 
p r z y r o d z e n ia  b yn a j m n ie j  n i e  d o c h o d z i m y ,  i 
l e d w o  źe  sa m e  tylko b ła h e  nazwiska w na-  ■ 
szey  ry jemy pa m ię c i . ”  L u b o  p rzy cz yn  tego 
n iedos ta tku  j e s t  ba rdz o  wiele,  a op usz cz am y je 
p rzec ież ,  aż eb y  p raw da  n ienawiśc i  n i ez rodzi -  
ł a .  D ą ż ą c  j e d n a k  do  t e g o ,  aby łaskawy Czy ­
te lnik  m ó gł  bydź z a d o w o l n i o n y  i dow ied z i a ł  
s ię r ze cz yw iś c i e ,  kto z n a s z y c h ,  o Po l sce  t 
P r u s a c h  mów ię ,  choć  w m a ły m  orszaku,  n ie ­
gdyś  kam ień  węg ie lny  do wzn ie s i e n ia  ojczy­
s tych dz ie jó w p r zy r o d ze n ia ,  po łoży ł ,  spis A u ­
to rów ( U t w ó r có w )  i P i sa rzy tu n a l eż ąc y ch  p o ­
krótce po dam .  Zac zy n a ją c  p rzec ież  od P o l ­
sk i ,  s am  tylko j e s t  J o d o c h u s  Wi l l i ch ius  
r o d e m  z Ro ze l i  — Ro se l l i  —  w Prusach ,  któ­
r e g o  w y m ie n ić  m o g ę ;  był  o n  m e d y c y n y  i  J 
ch i ru rg i i  D o k t o r e m ,  filozofii M a g i s t r e m  i 1 
z  ró żn y c h  pism lekar sk ich j e s t  zn an y .  N a p i ­
sał  „ o  K o p a l n i a c h  Krakowsk ich  so l i ”  uwagi  
w y d a n e  w Krak ow ie  i $43. i z po św ię ce n ie m 
N.  K ró l ow i  W ł a d y s ł a w o w i  I V t e t n u  jako  też 
z p r z e d m o w ą  Ja na  Brosc iusza  po w tó r n ie  w 
Gd ań sk u  1645 in odb i t e .  T e g o ż  Wi l l i -  
cha r o z m o w y  , ,0 Sol i”  o k tó rych na ostatniej  
karcie  w sp o m in a  do tąd są n i e z n a n e ,  a moż e  
by dź  iź z a g i n ę ł y ,  n a d  cz em  m o c n o  u b o l e ­
w am y.

T e g o ż  roku 1645. W i l h e l m  H e n d y u s z  R y ­
tow nik  ( c h a l c o g r a p h u s )  kop a ln ie  soli  w W i e ­
l iczce z wi do k ie m miasta  tegoż naz wiska ,  na 
cz te re ch  większych  tabl icach w y b o rn i e  na 
m ie d z i  r zn ię t e  i t e mu ż  N .  Kró lowi  p rzyp i sa ­
n e  wydał .

D o  n ic h  n a l eż y  M a rc in  B e r n h a r d ,  który / 
by ł  Króla  P o l s k ie g o  J a n a  K a z i m i e r z a ' I I I .  
B o t a n ik i e m  i C h i r u r g i e m ,  a który późn iey  
n a z w a n y  by ł  a B e r n i t z ,  i zos ta ł  Króla i Ka­
m e r y  L e k a r z e m ,  n ie k tó re  tu n a l eż ąc e  w N i e ­
mi e ck im  D z i e n n i k u  dla  bad a cz o w  przyrodzef-
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nia (N.  C.)  u m ie s z c z o n e  lekar skie  cło nauk i  
p r zy r o dz e n i a  n a l eż ąc e  uwagi  napi sa ł .  S p i 6  
r o ś l i n  t a k  z a g r a n i c z n y c h  j ako  i kra jo­
wych  w r. 1653. w k rólewskich ogr od ac h  h o ­
d o w an y c h  w W a r s z a w i e  i w po b l i żu  dziko 
r o s n ą c y c h ,  N .  P a n u  s w e m u  przy p i s an y  
W G dań sku  1652. in 12. wydał .  Spis ten zn a j ­
du je  s ię  u m ie sz c z o n y  w r ó ż n y c h  Z ie ln ika -  
r zach  (Vi r id ia r i i s )  w Haf n i i  1650. bez  p r z y ­
toczen ia  nazwiska utwórcy w y d an y c h .  Do-  
daiąc n ie co  i z L i t w y  r ozp raw a  W o j c ie c h a  
Ty lko ws k ie go  a) z . nau k i  p r zy r od ze n ia  o dzi- 
w o tw ora ch  dw ó ch  c h ł o p c ó w ,  z k tórych  j e d e n  
miał  zą!) z łoty a drugi  o lb rz y m ią  g łow ę  w L i -  
t ewsk iem W i l n i e  p o k az yw an y c h  d r u k ie m  
klasztoru Ol iwsk iego  1674. in 12. o g ło sz on a  
tu należy .  Otó ż  to jest  wszystko,  co uli o tych 
rzeczach wi ado mo .  Z ie ln ik  b o w ie m  Polski  
p rze z  S z y m o n a  Sy re n iu sz a  w Krakowie  roku 
.1613. iu fol. z  ry c i na m i  wydany  pod n az w i ­
sk ie m :  S im o na  Sy ren ius za  Z ie ln ik  H e r b a ­
rz e m  z j ęzyka  ł ac ińsk iego  zowią  i t. d, w K ra ­
kow ie  1613., p o n i e w a ż  jes t  tylko dz i e ł e m z i n ­
n y c h  u twó rców  z ł o ż o n e m  i na  uży tek  P o l a ­
ków  na  Pol sk i  i ęzyk p r ze ło żo n e rn  tu riie n a ­
lepy.

Z e  n ie  każd em u je s t  ca ły  tytuł  Z ie ln ik a  S. 
Sy re n i us za  zn a j om y tu go z ks i ęg ozb io ru  na uk i  
ro ś l in n e j  p r ze z  J a n a  Franc i sz ka  Segu ie ra  na 
str. Igę u m ie s z c z o n y  t łom acz  n in ie j sze j  rpz:- 
p r aw y  k ła d z i e ,  z p r z y d a n i e m  Własriych nad 
Z i e l n i k i e m  S yre n iu sza  u w a g ,  p o  n inie j sze j  
p r z e d m o w i e  um ie sz cz o n y c h .

Z ie ln ik  h e r b a r z e m  z j ęzyk a  Łac ińs k ie go  
zowią .  T o  jes t  o p i s an ie  własne  im io n ,  ksz ta ł ­
t u ,  p r z y r o d z e n ia ,  skutków y moc y  ziół  w sz e ­
l ak ich  d rzew,  k rzewin  i ko rze n ia  ich,  kwiatu,  
o w o c ó w ,  soków,  miazg,  żywic  y korze n ia  do  
p o t r a w  za p r aw o w an ia  także t r u n k ó w ,  s y r o ­
p ó w ,  w ó d e k ,  l e k w a r z ó w ,  konf ek t ów ,  win 
r o z m a i t y c h  . . . .  6) maści ,  p l a s t r ów;  p r zy te m  
o  z i em i ac h  y g l inkach  r ó ż n y c h :  o kruszcach ,  
p e r ł a c h  y d r o g ic h  k am ie n ia c h  też  o zw ie r z ę ­
t ach  c z w o r o n o g i c h  cz o łg a j ąc ych ,  p ł a z i e ,  r y ­

ci) T ylkow ski nietylko w ydał tę ro zp raw ę , lecz n a -  
isał także ,,D e re agraria“  1681. in  8. z katalogu 
ibl, Dubois. Prz. tłom . 

t )  T u  sa ztery w yrazy nie mogąc* dadź w yraźnej 
myśli den księgozbiór odbity by ł w Hadze (Co- 
mitu ) mieście holsnderskiem 1, 1740, ia ąto.

bach y tych wszystkich r z e c z a c h ,  k tó re  o d  
n ich p o c h o d z ą  od  Diosko ryd a  z p r z y d a n i e m  
y d o s ta t e cz n ym  dok łade tn  z wielu in n y c h  o 
tej ma te ry i  p i szących ,  z p o ł o ż e n i e m  własn ych  
f igur  dla s n a d n i e j sz e go  ich po zn a n i a  y uży­
w a n ia ,  ku za ch o w a n iu  zd rowia  tak ludzk iego  
jako  y b y d l ę c e g o ,  c h o r ó b  p r z y p a d ł yc h  od  p ę ­
d z e n ia  z wielkiein u w a ź e n ie m  y rozsądk iem 
P o l ak ie m  jęz yk ie m  ze b r a n y  y na  oś mi oro  
ksiąg r o z ł o ż o n y ,  księga l e k a r z o m ,  ap teka ­
r zom ,  cyrul ikom,  ba lb ie r zom ,  r o z t r u ch a rz o m ,  
końsk im l e k a r z o m ,  m a sz t a l e rz o m ,  o g r o d n i ­
k o m ,  k u c h m is t r z o m ,  k u c h a r z o m ,  szynka-  
r z o r n ,  g o s p o d a r z o m ,  m a n i k o m ,  p a n i o m ,  
p a n n o m  y tym wszys tkim którzy się kocha ją  
  w l ekar s twach  p i ln i e  ze b r a n e  a p o r z ą ­
d n ie  sp i sane  p rze z  D ,  S im on a  S yre n iu sza  
w Krakowie  1613.

Polska j e d n a k  w tym r odz a j u  P i sarzy  w ię ­
cej obfi towała n ad  nasze  P ru sy  (Boruss ia ) ,  
r ó w n i e  da w nie j  jak i t eraz sz cz eg ó ln ie j sz ym  
d a r e m  B o g a ,  czyl i  B u r s z t y n e m ,  k tórego  p o ­
czątek sami  sob ie  przywłaszczają ,  g ło śno  s ł y ­
n ą c e :  Bu rs z ty n  też dla tego stał się p r z e d ­
m io t e m  cz wic zen ia  u m ys ł ów  c iekawych.  
P ie r w sz y  i le mi  w ia do m o  był  A nd rz e j  A u r i -  
f abe r  L e k a r z  W r o c ła w sk i ,  który t reściwy wy- 
w y da ł  opi s  B u r s z t y n u  w j ęzyku  o jc zys tym 
ja k  j e g o  p rzyp i sa n ie  z r. 1551. poświadcza,  l u ­
bo w y d a n i e ,  którę tóam p r ze d  sp b ą  j e s t  z r o ­
ku 4572. in 8^o.  T a ż  ś c i ś n i on a  ro zp ra w a  jes t  
n a  j ę zy k  ł aciński  p r z e ło ż o n a  i p rze z  W a -  
wrz eńc a  K ra t ona  u Kraff tstein na  końcu  ks iąż ­
ki I V t e y  po której  d o d a n y  j e s t  wier sz  o Ż a ­
b ie ,  J a sz c zu r ce ,  B u r sz ty n ie  P r u s k i m  pri tez 
D a n i e l a . H e r m a n n a  P r u s a k a  na p i s an y  i  w y d a ­
n y  w K rakow ie .

P o  n i m  S e w e r y n  G o e b e l  M e d y c y n y  D o k to r  
o B u r sz ty n ie  księgi  dw ie  w y d a ł ,  z k tó ry ch  
pie rwsza  zawiera.  Te o lo g i ą  (P) a d rug a  rz e c z  
o B ur sz ty n i e  1558,  ob ie d w i e  odb i t e  zostały  
z  x iąźeczkami  G e sn e ra  „ o  każdy m r ze czy  k o ­
p a l n y c h  ro dz a ju ,“  T ig u r .  1565. in  8vo ,  T e n ­
że  sam G o e b e l  nap i sa ł  w j ę zy k u  N i e m i e c k i m  
x iąźeczkę  o B ur sz ty n i e  1567, k tó r ą  s y n  j e g o  
i 6 i 6 .  in  ąto wyda ł .

( D a lszy  ciąg nastąpi. )



(O B W I E S Z C Z E N I E .
■Po przeyści.u -nas tąpionem z  mo c y  -ustaw,y 

• wysokiego Minis ters twa ..spraw w ew nę t rzn ych  
pod zarząd nasz,  i-adininistracyi d ó b r ,  ido kas- 
sy og o ln ey  w dó w  na leż ąc ych ,  w d e p a r t a m e n ­
cie naszym p o ł o ż o n y c h ,  zam ie rza m y dobra  

'L u b a s z ,  (Chorze w o , Da leszynko  z przy legł o- 
śc i ami ,  w powiec ie  Międ/ .ychodzki in -pod 
P n ie w am i  Je żą ce ,  d r og ą  l icytacyi pub l i czney 
od  Ś. Ja na  ,r8i.y nadal  w dz ierżawę  nay więcey 

. d a i ą c t m u  wypościć.  W , t y m  celu więc w y zn a­
czyl iśmy do i t ego  p rzed d e p u t o w a n y m  a_ssesso- 
retn R e g en c y i  nąszey W . - S t r a n z u e r m in

;n a „d z i e/ń 2 3. C.z.er w.c a r.  ,b

p rzed  p r i ł u d n ie m , o godzinie  10. zrana , w i- 
zbie  konferenc.yiney .Królewskiey Re g en c y i  
W y d z i a ł u  I I I .  . zapraszaiąc .ninie.yszem u z d a ­
tn i on y c h  i bę dą cyc h  -wcstanie płacenia na le ­
żności ,  do dzie rżawy ch ę ć  ma iącyćh  na t e nże ,  
z, z a p e w n ie n ie m  , iż nay więcey da iącemu,  k tó ­
ry się pod  w aru nk am i  z naszey  s t ro ny  przyiąć 
s ię  mogącerni  u t r zy m a ,  ieźeli  i naczey  n iezay-  
da uz a sa dn ion e  p rzeszko dy ,  p rzy de rze n ie  w 
t r z y  d n i  po t e rmin ie  o d b y t y m  j i d z i e l o n e m  
d z ie rżawcy  . zostanie.

W y d z i e r ż a w i e n i e  dzieie  śię ryczał tem i bez  
ewikcyi  za t a xę ,  r ege s t r u ,  rozm ia ru  i boni ta-  
Cyi dla ir tformacyi chęć  dzierżawić m o g ą c y c h ,  
w i es ieni . r .  z. sporzą dzo nyc h .

W  te rmin ie  l icytacyi ,  w in ie n  u t r zym uią cy  
się naywięce.y daiący k o nk ur en t ,  n a  pocze t  
dz i e rz awn ey  kwoty  ąo.00. Tal .  w g o to w y c h  pie­
n ią dza ch ,  lub też w pap ierach  pe w n yc h  r z ą d o ­
w y c h ,  ma za bezp ieczen ie  podan ia  z s t rony  ie- 
g o  uc z y n io n e g o  d e p o n o w a ć ,  przy t radycyi  
d ó b r  zaś r esz tę  dz i e rz awn ey  s u m m y  , p r aeńu-  
me ra n d o ,c z y l i . z cgóry wypłaci .

D o b r a  Ł u b o s z  od  Ś. J a n a  r. b. z  .wyiątkiem 
ról  plehański t jh , -tklóre obecn ie  do łąęźyć i r a­
z e m  wydz ie rżawić s ię  maią,  by ły  za 55100. T a l .  
w y dz ie r ża w io ne ,  Ró le- fo lwarczpe  wyłącznie  
roi  plebańsk ich  wedle tax.y w nas tępu iącey  i lo­
ści a n s z la go w an o ,  czyl i  do  w yk az u  z int ra ty  

.podano,

r8? m org i ■109 P P .  d o  k lassy tE lI. o.
-.961 -— 153 -------- _  , I V ,  n.

•29 — i i i -------- -------  I V .  c.
•1 — .54 — —  —  I V .

-729 — 82 -------- —  I I I .  -1.
1298 — =61 —  —  I V .  b.
(73 — '143 -------- --------  V .

wogóh-2077  morgi  93 (_)Ił. w rolach o r nych^® 1 
mor i iów w dwus iecznych  i 2.56 morg
! i 2 g Q i ł .  w i ednosiecznych łąkach.  W  sprzęźay.  
n e m  .czyli . pociągnwetn i -uźytkowem bydle 
t r z y m a n o  dotąd,  koni  8 ,  źrebiąt  4 ,  . w o łó w .12, 
tkrów 3 4 ,  .Jałowizny 36 sztuk i 1500. owiec.

‘/ I nw en t a rz ,  o (którym m o w a ,  n a l eż y ,  -wy. 
iąwszy .883 sz tuk owiec,  dzierżawcy o b e c n e ­
m u .  (Pastwa iest dostateczna i okdło 700 mor -  
■gów .wynosząca.  ' W e d l e  labell i  pres t acyinęy  
•.wynosi . pańszczyzna ,  IŁtóra .o dby wa ną  bywa 
3636 dni  s p r zę ża y n y ch , .5246 ręcznych  i 783!  
dni  dodatkowych czyli pos i łkowych.  -Czynsze 
s t a ł e -wy no sz ą  340 Ta l .  5 . -'śgr., iak r ó w n i e !
,2g. Ta l .  28- śgr,  czynsze uboczne, ,  i , 80 wiertel i  
żyta .z dzierżawy młyńskiey.

R y b o ł ó s t w o  na 120. Tal .  .2. śg r .  -dochód  zaś 
:Z b rowa ru  i gorzalni  z  p r op ina cy ą  na 93. T a l .
4.  ś^r.  6. den.  wyansz lagowano.

T a x a  z m a p p ą ,  - regest rami, -rozmiarowemi i 
bo n i t a c y i n e m i  z n a y d u i ą  s ię  w  Reg is t r a tu rze  
naązey i zawsze p rzeyrzanemi  być m og ą ,

P o z n a ń ,  dn ia  27. Maia  1828- 
K r ó l e \ v s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,
{Wydział  p o b o r ó w  stałych , -dóbr i . lasów. rzą-  

sdowych.

<OB W I E S Z C Z E N I E .
Część tak naz w ane go  hłonia na leżącego  do 

miasta P o z n a n i a  przy p rzedmieśc iu  Co lo mb ia  
sytuowan'ego i 27 m o rg ó w ,  129. □  p rę tów o- 
b e y m u ią c e g o ,  ma  być w yp usz cz on a  p r zez  pu .  
b l i czną  l icytacyą w wieczystą  dz ie rż a wę  nay-  
-więcey o f i aruiącemu.

D o  tego .wyznacza s i ę  t e rm in  na
d z i e ń .  17.  L i p c , a  r,  b.

p rzed po łu d n ie m o godz i n ie  i o t e y  na R a tu sz u  
w §ekr.etaryaęie,ip.i,eyskim , na który chęć  ku- 
.piepia mai^cgr,  giawić s ię  i l icyta sw# podać  
zechcę, i - .2 ’ -; : ' j/,~
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’W a r u n H  m o g ą  b y ć  p r z e y r z a n e  w  z w y c z a y -  
m y c h  g o d z i n a c h  s ł u ż b o w y c h  .w P e g i s t r a t u r z e  
i i nieyskiey .

P o z n a ń  d n i a  25-  Ma i a  l S 28*
,N a d  - B  u  r m  i s  t r  z .

'O BW IE SZC ZE N IE .
G r u n t  d a w n i e y  M  i e l ż yńś k i ćh ,  a fteTaz d o

' f u n d u s z u  r e s t a u r a c y i n o i b u d a w n i c z e g o  tnależą-  
•cy na  Kundoć f i e  pod N r e r n  a;42. i U44 . - sy tuowa­
n y  > 12.55 Q P .  d be .y rn u i ą cy , s j u z e d a n y i b ę d z i e  
p u b l i c z n i e  n a y w i ę c e y  a & a r u i ą c e m u  -w . t e rmi ­
n i e

• d n i a  3 0 . C z e r w c a  r .  b .

- p r zed  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  9 ’ey w S ek r e t a ry a -  
c ie  t n i e ys k i m  na  R a t u s z u .  _ _

U w i a d o m i a i ą c , .o tern n a d m i e n i a  s i ę ,  >z 
chęć  l i cy towan ia  ma i ący ,  z ł o ży ć  w in i e n  w p r z ó d  
k a u c y ą  w kwoci e  50 T a l .  i źe w a r u n k i  k u p n a  
■mogą b y ć  p r z e y r z a n e  w  P e g i s t r a t u r z e  w  z w y -  
■czaynych go dz in ac h  s ł u ź b o w y ć h . -  

P o z n a ń  d n i a  30. Ma i a  1828*
.N a d - B u r m i s t r z .  '

OBWIESZCZENIE.
P r z y p o m i n a m y ,  iż z a p ł a t a  p ó ł r o c z n e y  p ro -  

w iz y i  o d  l i s t ów  z a s t a w n y c h  z a c z y n a  s i ę  d n i a  
16 .  C z e r w c a  r, b.  i k o ń c z y  s i ę  d n i a  26. P r o -  
w i z y e  zap ł a c ą  s i ę  n a  r ę c e  R e n d a n t a  w ;p rz y t o -  
m n o ś c i  k u r a t o r ó w  kassy i z a  w s p ó l n y m  tyc hż e  
k w i t e m  w  loka lu  k a s s o w y m  w . g o d z i n a c h  p r z e z  
p r z y b i c i e  n a  d r z w ia ch  b l i ż ey  o z n a c z y c  s i ę  ma -  
i ą c y ć h .  W y p ł a t a  p r o w iz y i  t rwa  od  2 8yC ze rw -  
c a  aż  do  14.  I . i p c a  r.  b.  —  D l a  p r z y s p i e sz e n i a  
w y  płaty z e c h c ą  in t e r e s senc i  k u p o n y  w ra z  z spe-  
c y f i k a c y ą o b e y m u i ą c ą  na zw i s k o  d ó b r ,  N u m e r  
i  i lość  p ro w izy i  podać.

P o z n a ń ,  d n i a  30.  M a i a  1828*
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .  
Major Hrabia S t a n i s ł a w  E n g e s t r o e m  

jy Jankowicach i urodzona L e o . k a d y a  G a ­
l e w s k a  kontraktem przedślubnym z  dnia

K w ie tn i a  r. b .  w s p ó l n o ś ć  m a i ą i k u  i do ro f jku  
p r z e d  w n i ś c l em  w  ś luby  m a łż eń sk i e  wy łączyl i ,  

■ co  s i ę  n i n i e y s z e m  do  p u b l i c z n e y  i poda i e  w i a d o ­
m oś c i .

■P o zn a ń ,  dn i a  30. K wi e t n i a  1828-
sKjról. P ruski S ą d  Z iem iań sk i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
“-Szl. E r a  n  c i s  z e k i A g n i s z k  a z  S z c z a w i ­

n ó w  ^m a łżonkowie  D ą b r  o w s c  y , po  d o y ś c i u  
da t  dc ł ł e tności  p r z e z  m a ł ż o n k ę ,  -wspó lność  ma -  
i iątku i d o r d b k u  w y ł ą c z y l i , n o  s i ę  d o . p u b l i c z n e y  
j p o da i e  w ia d o m o ś c i .

P o z n a ń ,  dn i a  12. M a i a  1828-

K ró l.T ru sk i S ąd  Z iem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P ó d a i e  s i ę  n in i e y s z e m  do  p u b l i c z n e y  w i a d o ­

m o ś c i ,  iako D a n i e l  O e h i k e  i t e g o ż  m a L  
ż o n k a  1E  t k a  H o ż y  n a  z  M i e t z ó w  po s i ad a ­
cze  m ł y n a  -w J o z e f o w i e  k o n t r a k t e m  m a ł ż e ń ­

s k i m  z d n i a ; 9.  L u t e g o  1825.  w sp ó ln o ś ć  m ą i ą t -  
■ku i d o r o b k u  m i ę d z y  so b ą  wy łącz y l i .

- G n i e z n o ,  d n i a  1. Ma ia  1828*

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S T J B H A S T A C Y I N Y .
N i e r u c h o m o ś ć  po d  j u r y s d y k c y ą  n a s zą  w  ho- 

l ę d r a c h  G l i n a u  P o w i a t u  B u k o w s k i e g o  p o d  N r .  
50. p o ł o ż o n a ,  d o  C h ry s t ya na  M e y s n e r  n a l e ż ą -  
ca,  w ra z  z  p r z y l e g ł o ś c i a m i , k tó ra  j p od łu g  t axy  
s ą d o w n i e  n a  T a l .  650.  sgr.  4.  J e s t  o c e p i o n a ,  n a  
żą d a n i e  w ie r z yc i e l i  z  p o w o d u  d ł u g ó w  p u b l i ­
c z n i e  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  e p r z e d a n a  być  ina,  
k t ó r y m  k o ń c e m  t e r m i n a  l e g i t y m a c y in e  

n a  d z i e ń  29.  K w i e t n i a  
m a  d z i e ń  3. C z e r w c a  

termin zaś  p e r e m t o r y c z n y
n a  d z i e ń  I. L i p c a  r ,  b.  

z r a n a  o  g o d z in i e  act. p r z e d  D e p u to w a n y m ^  R e -  
f e r e n d a r y u s z e m  B e r n d t  w  I z b i e  i n s t r u k cy i n ey  
w y z n a c z o n e  zo s t a ły .  Z d o ln o ść  k u p i e n i a  m a -  
i iących u w i a d o m i a m y  o t e r m i n a c h  t y ch  z  na d «  
mienieniem, i i  w terminie.ostatnim nieruęho?
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mość  nay w ię ce y  da ją c em u  przybi ty zos tanie,  
ieźeli  ża d na  p r aw n a  w tey mi e rze  n ie za ydz ie  
p rzeszkoda .

Ta xa  każdego  czasu w Reg is t r a tu rze  naszey  
p rze yrz aną  być może.

P o z n a ń ,  dnia 25. L u t e g o  1828.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G d y  nad  pozos tałością  Stanis ława i L ud w ik i  

m a łż o n k ó w  Kem pi ńsk ic h  w Śre mie  process 
sukcessyino l ikwidacyjny o t w o r z o n y  zo s ta ł ,  
za pozywamy prze to  n in ie ys z em  pub l i czn ie  
n ie z n a io m y c h  wie rzycie l i , aby  s ię  w t e rm in ie

dnia  16. W r z e ś n i a  r. b.
z r ana  o go dz i n ie  10. p r zed  d e p u t o w a n y m  kon-  
syl iarzem S ąd u  Ziemiańskiego  Kapp  albo oso­
biście albo p rze z  prawnie do zw o lo n y c h  p le n i ­
p o t e n tó w  stawili ,  ilość i g a t un ek  pretensyi  p o ­
dal i  i d ok u m e n ta  do tychże ściągaiące się lub 
i n n e  iakiekolwiek dowody  z łoży l i ;  a lbowiem 
n ies t awa iący  w t e rmin ie  wierzycie le  z preten-  
sya mi  do massy wyłączen i  i tó im tylko n a  za- 
spo ko i en ie  p rzekazanetn  z o s ta n i e ,  co po  za ­
p ła c e n iu  zgłaszaiących srę wierzyciel i  z  massy 
po zo s t an i e .

T y m  wie rzyc ie lom,  którzy na  t e rm in i e  o so ­
biście s tanąć n i e m o g ą ,  lu b  zna iom oś c i  w mie ­
l c ie  tu t eyszym n i e m a ł ą , 1 p r o p o n u i e m y  na p le ­
n ip o te n ta  W W .  Przepałkowsk iego O g ro d o w i -  
ćza i J a k o b y ,  K . S . ,  z k tó rych  i ednego  sobie 
obrać  W p le n i po te n cy ą  i i n fo rm acyą  opat rzyć 
mogą .

P o z n a ń ,  dn ia  5 Kwietnia  1828.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  ,

O B  W I E S Z C Z E ł S T T E .
D ob ra  K o b y l e p o l e  pod P ozn an iem  sy­

tu o w a n e , od  Ś. Jana r, b, p o czą w szy , na trzy 
p o sobie idące lata zadzierzaw ione być rnaią. 

T erm in  tern końcem  na

d z i e ń  28-  C z e r w c a  r. b .

przed południem  o g o d z in ie  10., przed K o n -  
syliarzem  Sądu Ziem iańskiego E lsner, w  Iz b ie

in s t rukcyiney Sądu  naszego w yz n a cz on y  z o ­
stał.  W a r u n k i  w Reg is t r a turze  p rzeyrz ane  być 
m o g^'  L icy tuiący n im  do l icytacyi p r zyp u­
sz cz o n y  być m oż e ,  T a l ,  300, kaucyi d e p u t o w a ­
n e m u  złożyć powin ien .

P o z n a ń ,  dn ia  15. Maia 1828-
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W i e s  Skorzewo do maiętnóści  Dąbrówki  n a ­

leżąca,  na wniosek wierzyciel i  r ea ln y ch  na  n o ­
wo na  trzy po  sobie  nas tępne  lata od S. J a n a  r. 
b , ,  aż do tego czasu I S3 1 • naywię ce y  daiącemu 
zadz i e rz awi on ą  być m a ,  i t e rm in  l icytacyiny

n a  d z i e ń  18;  C z e r w c a  r, b.

p r zed  p o ł u d n i e m  o go d z i n ie  9. ,  p rzed Sędzią 
B r u c k n e r  w naszey izbie s t ron w yz na cz o n y ,  
n a  który o ch o t ę  dzierżawy maiących  z tein o-  
znayrn ienie rn  wz yw am y,  iż l icytu iący kaucyą  
500 Tal .  złożyć w i n i e n , warunk i  w regis t ra tu­
rze  naszey p rzey rzan e  być mogą.

P o z n a ń ,  dnia 22, Maia  1828-
Król. Pruski Sąd Ziemiański .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
J a n  J ó z e f  K r u m p h o l z  z S z m i d a  w 

W i e lk i e m  Xięs twie  P o z n a ń s k i e m ,  który°w ro ­
k u  1810. lub I 8 U .  do woyska bywszego  A ię -  
s twa Warsza ws k ieg o  wzięty,  i do pu łku  żół­
tych h u za r ó w  w W a r sz a w ie  o d d a n y  został ,  n a ­
s t ępn ie  zaś w roku  1812. z swym pu łk iem iako 
prosty  żo ł n ie rz  w kampan ią  rossyiską poszedł ,  
a o .którego^ życiu i miescu  p o b y tu  od ow eg o  
c z a s u ,  p o m i m o  wszelkiey s t a rannośc i ,  n i e s i e  
dowiedz ieć  n ie  by ło  m o ż n a ,  n in i ey sz em  publi-  
cz n ie  się za p o zy w a ,  ażeby  się p r ze d  lub w ter­
m in i e  n a

d z i e ń  1 7 ,  W r z e ś n i a  1 8 2 8 *

przed d elegow an ym  U r. Strem pel, Referenda* 
ry u sz em , w  naszem  pom ieszkaniu sądow em  
w yzn aczon ym , staw ił i legitim acyą swoią usku­
teczn ił, lub też o życiu  i p obycie p iśm ien ne d o ­
n iesien ie  u c z y n ił, a p otem  dalszych zaleceń  
oczek iw ał.
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Jeże li  n ie p rz y to m n y  K ru m p h o lz  w n a z n a ­
cz o n y m  te rm in ie  się n ie  stawi i nayda ley  w ta­
kow ym  o iego życiu i pobycie  żadne  do n ie s ie ­
n ie  n ie  n a d e y d z ie ,  za n ieźy iącego  u zn a n y  i ie ­
go z p re tensy i h y p o te cz n ey ,  w kwocie 327 Tal .  
25 sgr. wraz z k ilku le tnem i p row izyam i się  
składaiący m a ią lek ,  m atce iego ,  A n n ie  B a rb a ­
rze z L in k ó w ,  by ły  ow dow iałey  K ru m p h o lz ,  
teraz za m ę ż n e y  B ardeck iey  w Szm iglu  p rz y ­
zn a n y  i wydany będzie.

W sch o w a  dn ia  12. L is to p a d a  1827,

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y ,
Z  strony podp isanego  K ról.  P rusk iego  Sądu 

Z ie m iań sk ieg o  zapozyw a się J a n a  T y r a -  
k o w s k i e g o ,  który  p rzed  36 laty z m ieysca 
zam ieszkania  sw e g o ,  to iest z miasta K obylina  
s ię  oddal i ł  i od tego czasu o życ iu  i pobyciu  
sw oim  ż a d n e y  n ie  da ł  w iad o m o śc i ,  tudz ież  
sukcesso rów  i spadkobierco  w iego  pozostać się  
m o g ą c y c h ,  aby się w te rm in ie

d n i a  12,  L i s t o p a d a  1 8 2 8 *

o godz in ie  gtey zrana przed d e p u to w a n y m  U r .  
P o ra w sk im  R e fe ren d a ry u sz em  w m ieyscu po ­
s iedzen ia  S ądu  n aszego  lub  też  p rzed  te rm i­
n e m  tym że  osobiście  lub  na  p iśm ie  zgłosili i 
dalszego ro z p o rz ą d z e n ia  ocz ek iw a li , w p rze c i ­
w n y m  razie J a n T y ra k o w sk i  za zm arłego  u z n a ­
n y m  i maiątek iego  w yleg i tym ow ać się m o g ą ­
cym  sukcessorom iego w y d an y m  zostanie.

K ro to s z y n ,  d n ia  29. L is to p a d a  1827*

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B C H A S T A C Y I N Y .
F o lw ark  J ó z e f i n a  z w a n y ,  pod ju rysdyk-  

Cyą naszą  zos ta iący ,  w  P o w iec ie  P leszewskirn 
p o ł o ż o n y ,  do massy konkursow ey  n iegdy  P a ­
w ła  R ych łow sk iego  n a le ż ą c y ,  w raz  z przyle- 
g ło śc ia m i ,  k tó ry  w e d łu g  taxy sądow ey  n a  
2664 T a l .  6 sgr. 5 fen. o ce n io n y  z o s t a ł ,  n a  ż ą ­
d a n ie  w ierzycie li z p o w o d u  d łu g ó w  pub liczn ie

n ay w ię ce y  da iącem u sp rze d an y  być m a ,  któ­
ry m  końcem  te rm ina  licytacyine 

n a  d z i e ń  7. S i e r p n i a ,  
n a  d z i e ń  9,  P a ź d z i e r n i k a ,  

te rm in  zaś pe re m to ry cz n y
n a  d z i e ń  11.  G r u d n i a  r, b., 

z ra n a  o godz in ie  gtey przed  VV. S ędz ią  L e n z  
w  m ie y sc u ,  w y z n a c z o n e  zostały.

Z d o ln o ść  k up ien ia  i zap łacen ia  pos iada ją ­
c y c h ,  uw iad o m iam y  o te rm inach  tych z nad ­
m ie n ie n ie m ,  iż w p rzec iągu  ąch  ty g o d n i  p rz e d  
os ta tn im  te rm in e m  każdem u zostawia s ię  w o l ­
ność  don ie s ien ia  n a m  o n iedok ładnośc iach ,  ia- 
k ieby p rz y  sp o rzą d ze n iu  taxy zayść były m o ­
gły.

K ro to sz y n  dn ia  27. K w ie tn ia  1828*

K r ó l .  P r u s k i  Sąd. Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
S tosow nie  do  p rzep isu  §, 7. T y t .  50. Cz. I. 

P o w sz e c h e y  O rd y n a cy i  s ą d o w e y ,  ’poda ie  s ię  
n in ie y sz e in  do  pub l ic zn e y  w iad o m o śc i ,  iż 
m a ssa -k re d y to w a  F a y b u sz a  I tz ig  po u p ły n ie -  
n iu  cz te rech  tygodni p o m ię d zy  w ierzycie li  p o ­
d z ie lo n ą  zos tanie.

P iła , dnia 12, Maia 1828'

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

A  U  K C Y  A .
Z a  z lecen iem  Król. S ądu  P o k o iu  w m ieyscu , 

m e b le ,  sp rzę ty  d o m o w e ,  pościel, sukn ie  i t. p. 
d o  pozosta łości N a th a n a  M a m ro th  n a le ż ą c e ,  
dn ia  11. C zerw ca r ,  b. o g o d z in ie  2. po p o łu ­
d n iu  p rz e z e m n ie  w rze czo n y m  Sądzie P oko iu  
pub liczn ie  nayw ięcey  da iącem u  sp rze d an e m i 
z o s ta n ą ;  ch ę ć  kup ien ia  m aiących  n in ieyszern  
za p cz y w am .

P o z n a ń ,  d n ia  3. Czerw ca 1828.
S t e p h a n ,

Assystent K assy  K ró l .  S ąd u  P o ko ju .

W E Z W A N I E .
K to b y  -życzył sob ie  kupić dw ie  allodyahae 

sz lacheckie w io sk i , wszelakie regalia  posiada-
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iątie i b e z  ż a d n y c h  c h ło p s k o -g o s p o d a r s k ic h  s to ­
s u n k ó w  p o z o s ia ią c e  i iuź  ry c h le y  s ą d o w n i e ,  a  
d z iś  l a n d s z a f to w n ie  o s z a c o w a n e , ,  m a  s ię  z g ł o ­
sić  d o  W g o  U r b a n  In g r o s s a t o r a  h i p o t e k ,  i; 
d z ie d z ic a  d ó b r  S o ła c z a  i U r b a n o w a j

w e z w a n i e ;
K t o  z d o l e n  ies t 4 tna  fo lw a rk am i b e z  p o m o c y ;  

g o s p o d a r s k a -c h łó p s k ie y  is k a -  d o b r y  E k o n o m i  
g o s p o d a r o w a ć ;  k a u c y ą  i d o b r e  św iadec tw a  p rz y , -  
Stawić?': m a  s ię  z g ło s ić  d o  W g o  U r b a n  I n ­
g ro s s a to r a  h ip o t e k  i .  d z ie d z ic a ,  d ó b r .  S o ła c z a  u  
U r b a n o w a . .

P o s i a d a i ą c  w  m o im  m a g a z y n ie  m e b l i ,  z n ay - -  
-d u tąeym  -się w k a m ie n ic y  tn o ie y  t u  w  r y n k u ;  
N r o .  acKXznaczny z a p a s  m o d n y c l i  m e b l i  inah o - - '  
n i o w y c h  i i  z w ie r ś c ia d e ł  p o d ł u g  n a y n o w s z e g o ;  
■ be t i iń sk ieg p  i .w ie d e ń s k ie g o  g u s t u  r o b i o n y c h ,  
z h i ź y ł e tn .  c e n y , . c e l e m  p o z b y c ia  t y c h ż e , o  'soo 
p r o c e ń t ó W j .  o c z e rn i  w y s o k ą  s z l a c h tę  i szano-> 
f t n ą  p , t ib l iczność  n in i e y s z e m  u w ia d a m ia m * .  

iP .o z n a ń y .d n ia  2 8 . M a i a  18284
J ,  L -  P  I o c k i

Ś w ie ż ą  t e g o r o c z n ą  w o d ę , S e l t e r s k ą .  c o ty R  
k k o t r z y m a ł  i p r z e d a i e  b a ń k ę  p,o i o  sgr.-

E r ,  B i e l e f e l d i .

S zo ko fada  ż o ł ę d z i o w a  i ięczm ier ina~  W i l h e l h  
m a  P o llak  w B e r l i n i e , . a  p r z e z  R a d z c ę  S t a n u  
W .  H u f e l a n d  i T a y n e g o  R a d ż c ę  W .  H e i m  za 
b a r d z o d o b r a  u z n a n a , . i e s t  u -m n ie  fu n t  p o i  T a l . ,  
d o  n a b y c y a ; ,  W y s o k i e y  S z lach c ie  i S z a n o w n e y  
P u b l i c z n o ś c i  n i e o m ie s z k u ię  z a r a z e m  d o n ie ś ć ,  
i ż - z n o w u  o t r z y m a ł e m  z n a c z n ą ;  p a r ty ą  k aw y ,,  
c u k r u  i w sze lk ie  to w a ry  k o r z e n n e , p rz e d a ią c  
t a k o w a  w n a y p o m i e r n i e y s z y c h  c e n a c h .

Kia s k e 1 • B  e n j 3 rn i ny 
w  P o z n a n i u  n a  s z e r o k ie y  u l icy  N r .  1077

W yciąg ł Berlińskiego kursu papierów- 
i p ieniędzy..

D n ia  2 .  C zerwca  1 8 2 8 * P a p ie ra -  
i m i

G o to w i-
z n 3

O blig i d łu g u  państw a-i . .
; p o P °

8 9  Y
O blig i b an k o w e  aź do  w łączn ie  

11 fc— H . . . . . .  . . .  . • S>8
Z a c h ó d n io -P ru slu e  listy  zasta­ if

w n e  A'.. . . .  . 0 . . ! 9 4 i *— i
Z a c h o d n io -P ru sk ie  lis ty  zasta­ \

w n e  B .'.  . .  .................. . 1 9*2 : 9 ' ź
L i^ y  zas taw ne W .  X icstw a i < • •

P o z n a ń s k ie g o .,  . . . . 1 9 7 * ; 7  "
W sc h o d n io -P ru sk ie  . . . . — , 9 3 |
S zląsk ie . .  . . . . . .  .  . : 1044. i

Poznań dnia 6- Czerwca i828 i
P ap ie ram i, G o to w izn ę .; O d  lU ’i

Kurs obligów mi Poznania, ijo§.; — - 4 ,


